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W ważnej chwili.
Dla obrani nad sprawami pierwszorzędnej 

wagi zjechali s'h; byli posłowie polscy <lo 
byłego parlamentu wiedeńskiego. Sprawy 
te tyczą się Galicyi specjalnie, ale przez 
tokarnio, gdy^ Galicja już za część Polski się 
uważa, tyczą się całej Polski. 1 słusznie też 
postąpił rząd warszawski, który oceniając 
doniosłość ty cli obrad, wysiał na nie dwóch 
wybitnych swoich reprezentantów. T>r. Głą- 
oiński. polski minister spraw zagrafffoznych, 
reprezentuje ton kio runek polityczny, kto 
ty  odniósł zwycięstwo, jest jedną z głów­
nych osób w rządzie warszawskim, i ta 
więc dokładnie oczywiście jego zamiary ' o- 
beaay stan sprawy polskiej; że zaś łączy 
i rum znajo jsć stosunków zaboru austrya- 
oktogo. w którym pracował tak długo, naj­
lepszym więc może być łącznikiem między 

częściami itd d  i, jiiającemi się już 
wkrótce jioląc.zyć. Z poim.-i.ą pospieszyć mu 
może jedna z najlepszych głów w Krółe- 

nn-n.dor rek;' : w:i dr. Wkre ys-1 ;w 
Grabski.

N.-.d obradami ciążjla powaga wielkiej 
chwili, zrozumienie ogromu zadań, które 
czekają załatwienia, gdy trzeba wyjść już 
o1 aonie z ofcrojm rarad i doklairacyi, a wziąć 
ńę do pozytywnej pracy.

I to do pracy na zasadzie jedności całego 
narodu. Dały nam kresowe ziemie polskie, 
wspaniałe jej przykłady. Cały zabór pruski 
star £1 przy jednym programie, wszystkie 
polskie stowarzyszenia pod jedną podpisały 
się r ’ - ’wą. Śląsk cieszyński odrzucił na bok 
r zzelkie swary, podali solne tam ręce wszy­
scy Polacy, i bez dlny' li obrad stworzyli 
©ido przejściowo. O trd-ysam ej konsolida- 
cyi dochodzą wio k i z I.it. wy. Takiej jedno­
ści narodowej oczekiwać należy w tej gro­
żę'*’ <*!.• iii i w Galicy’ Wszelkie partyjrc 
w.kusy,- które mogą szkodkić przejściu od 
rów  dy pozy.; ,viu j ; ; y , potępiłoby soołe- 
t  aYistwo ja! /ostrzej.

w  ełw Hi. gdy te slow a Idą do druku nie 
zr.żiny jaszcze wyniku obrad, nie wiemy, 
czy rezr !i: ; c uchwalono i jakie. Rzeczą 
bardzo pocieszającą ’ ylo to, iż stanęły silnie 
wszystkie stronnictwa >a gruncie podcl a- 
sia się pod jedynyn rząd polski wWarszawie. 
T 11 jr.; . ’!.s(/,-.v : ’ . . ' • się dało pe­
wne odchylenie w tej linii: uznali rząd pol­
ski- inko reprezentację na zewnątrz, w sto ­
sunku do Galicyi oświadczyli się za poro­
zumieniem obu władz. To wystarczyć nie 
może. I na wewnątrz Polski musi być joden 
rząd; wypływa to z uatury jednego państwa, 
jakie tworzyć mają wszystkie dzielnice 
r.dsk!.

N .- y nie mężna powiedzieć jednak, 
by obradujący posłowie zdawali sobie jamo 
sprawę z tego, czego c-hcą, co mają tworzyć. 
Nazwa komisyi likwidacyjnej nie odpowia­
da treści instytucyi, którą zaproponowano 
utworzyć; nie określono zadań tej rady na­
rodowej czy kr.ijjwej. któraiby miała po­
wstać.

Przyczyną zamieszania był brak fachowej 
Kin jon>ośca przedmiotu u obradujących, dy- 
łetantyzm. którego najlepsze chęci nie mo­
gą zastąpić-braku wiedzy. P o m i e s z a n o  
n a j z u p e ł n i e j  d w i e  c a ł k i e m  r ó  
t n e  k w e s t y e :  1) odebrania Galicyi przez 
państwo polskie i 2) likwidacyę stosunku 
dawniej Galicyi do Austryi. Kwe3tye te po 
win.nv być najzupełniej odrębnie traktowa 
ue. Pierwsza — jest bardzo pilną, druga zgo­
ła nie tak pilną, może jeszcze czekać i kilka 
tygodni, jeśli nie miesięcy, na załatwienie 
Temu niesłychanie ważnemu problemowi 
poświęcimy obszerne uwagi fachowego p ió ­
ra w jup-zwszym numerze naszego dzien­
nik -)
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Dwie odpowiedzi.
Niemcy i Austro-Węgry odpowiedziały 

aa  noty Wilsona. Obie odpowiedzi są

stwierdzeniem kapitulacyi państw central­
nych. Niemcom do wyboru dał Wilson: ałno 
usunięcie tych czynników, do których ńie 
ma zaufania, więc abdykacyę cesarza Wil­
helma, wzgL może nawet całej dynastyi, i 
zawarcie zawrieszenia broni, albo też podda­
nie się, gdyż zawieszenia broni nie ma za­
miaru zawierać z tymi czynnikami. Zawcza­
su, by wszelkich późniejszych targów uni­
knąć, Wilson zastrzegł, iż zawieszenie broni 
ma w razie, gdyby rokowania nie doprowa­
dziły do skutku, zapewnić taką przewagę 
koałicyi, by dalszy opór Niemiec nie był mo­
żliwy. Talde zaś zawieszenie broni — to 
wł'evi wio również kapitulacya, tylko z za­
pewnieniem lepszych wamuków pokoju.

Niemcy zdecydowały się wybrać pierwszą 
alternatywę, więc — zawieszenie broni. Wy­
bierając ją, oczywiście przyjmują przez to 
warunki. W krótkiem piśmie, jakie wysto­
sowano do Wilsona, powołują się Niemcy, 
iż rokowania pokojowe będą prowadzone 
przez rząd ludowy, który ma pełnię wła­
dzy, i że temu rządowi podlega władza woj- 
skowra, wskazują więc na te postanowienia, 
które zmieniły przepisy o ustroju Rzeszy: 
oddanie 3prawy worny i pokoju sejmowi 
Rzeszy i radzie związkowej, podporządko­
wanie władzy wojskowej pod rząd Rzeszy, 
tuk że kanclerz za jej działalność jest odpo­
wiedzialny.

A cesarz Wilhelm? Nie ma słowa o jego 
abdykaoyi. Jak  to rozumieć należy? Nun' 
kwestya się dokładnie wyjaśni, można snuć 
tafcie przypuszczenia. Odpowiedź w związ­
ku z zmianami przepisów prawnych jest o- 
statnią próbą ratowania osoby cesarza. 
Dotąd on miał władzę wojny i pokoju. Obe­
cnie przeszła ona na sejm i radę związkową. 
Otóż jak poprzednio co do ustaw cesarz 
niemiecki nie miał prawa sankcyi, lecz po 
przyjęciu projektu przez sojm Rzeszy za­
twierdzała go, więc niejako dawała sank- 
eyę. tylko rada związkowa, tak teraz ma 
być także co do wojny i pokoju. Od decy- 
zyi więc co do zawarcia pokoju został zu­
pełnie cesarz —  wyłączony. To prawda. Je­
go podpis nie będzie więc figurował na 
aktach pokoju, a  raczej — gdy monarcho­
wie takich aktów sami nie podpisują — nie 
w jego imieniu Sędą występowali pełnomo­
cnicy przy zawieraniu pokoju, nie na je­
go imię będzie wystawiony ak t pokoju. Ale 
czy to wiele zmienia w praktyce? Wsrr.kże 
w radzie związkowej zasiada 17 reprezen­
tantów Prus, którzy wraz z reprezentan­
tami państewek, od Prus zależnych, mają w 
tej radzie bewzględną przewagę. A więc ma 
tę przewagę król pruski, który wyznacza 
członków radv związkowej ze strony Prus, 
a ten król pruski — jest cesarzem Niemiec.

Jeże!! w ten sposób Niemcy chcą wy­
winąć się z tak prawie wyraźnie. żądanej 
przez Wilsona abdykacyi Wilhelma, toć mo­
żna mieć wątpliwości, czy to Wilsonowi wy­
starczy, czy zadowolić się on zechce abdy- 
kacyą niekoron owan ego cesarza niemieckie­
go w latach wojny: Ludendorffa,

A nieszczerość Niemiec nie tylko w tem 
widać. Nota powtarza, iż przyjmuje wszyst­
kie punkty Wilsona. Jednakże równocze­
śnie zakazuje się pisać "uzetom w Króle­
stwie Polskiem o przyłączeniu do Polski 
polskich pro v!ncyi państwa pruskiego. Na 
słowa posła polskiego w sejmie Rzesz- tej 
sprawy się tyczące, reaguje prezydent sejmu 
Rzeszy.

Ale to już chyba ostatnie drgawld.
Prawie równocześnie odeszła odpowiedź 

austro-węgierska, wysłana już przez nowe­
go ministra spraw zagranicznych, hr. An- 
drassego. W przeciwieństwie do niemieckiej 
noty jest ona jasn^ i szczerą. Wyraźnie 
stwieruza, iż przyjmują Austro-Węsrry wszy­
stkie żądania Wilsona, w szczególności 
C/ące się Czeoho-Słowaków i południowych 
Słowian. Lecz nie tylko pod tym wzglę­
dem przyjmują Austro-Węsrv żąćcnia Wil­
sona bez zastrzeżeń. DnG one zgodę i na 
to, żeby mówić oddzielnie o pokoju, nie 
czekuiąc na wynik innych rokowań. Znaczy 
to, żeby mówić oddzielnie o pokoju, nie wy­
wrzeć pokój same, bez względu na Niemcy. 
Kwestyą jednak, jak pogodzić te propozy- 
cv3 z żądaniami Wilsona, który nie chce mó- 
wić z Austiwr ale z ludami, w czyim więc 
imieniu właściwie mówi hr. Andrassv?

Tak więc czwórprzymierze przestało 
istnieć. Po Bułgaryi i Turcyi odpada Au- 
strya. rozostają Niemcy — same, Niemcy, 
które nikogo J ę  nie bały, prócz siwego .,nie- 
mieckiego“ Boga. Udziałom ich — „i.-ola- 
tion“, jak niegdyś Anglii przód zawarciem 
przymierza z Japonią, z tą .jednak różnic", 
iż to odosobnienie 'nie jest, jak tamte an­
gielskie, —  „splendid“. Nawet zgoła ono 
innorn, gdy taran koalicyi kruszy wspaniały

niedawno armię niemiecka, rozgryzaną tak­
że wewnątrz, a  z armią kruszy i potęgę 
Niemiec, które na niej tylko, jako na sile, 
opierały swoją wielkość.

O steisiiiM K tocjffM L
W ciągu m.[bliższych tygodni można się 

spodziewać ustąpieni* Niemców % Króle­
stwa; gdyby się nie spieszyli, znajdą się po 
budki do przyspieszenia ich decyzyi. W obe­
cnej chwili społeczeństwo potókie powinno 
tedy zażądać, ażeby - Niemcy wynagrodzili 
Królestwu wszystkie szkody i rabunki, jakie 
od początku wojny, tj. od ostrzeliwania 
miast Królestwa spowodował! Odszkodowa­
nie to powinno być uiszczane równocze­
śnie z opuszczeniem Królestwa, to  znaczy, 
że powinni wyjść z Królestwa, z gołymi ręka­
m i Szkody spowodowane przez wojska nie­
mieckie w Królestwie są nieobliczalne. Za­
częły się z dniem „uwalniania" Królestwa. 
Przypominamy straszne dzieje Kalisza. Tak­
ie  Suwałki doznały podobnego losu. W to­
ku wojny raucaili bomby, palili i niszczyli 
cofa iąc eię w listopadzie w 1914 roku nisz­
czyli wsie i miasteczka., wysadzali w powie­
trze kopalnie w Zagłębiu Dąbrowski om. To- 
samo czynili potem cofając « ę  z Warsza­
wy. Nadszedł moment zdobycia Warszawy. 
Nastało nakładanie konbrybucyi, wjmiierza- 
nie rekwiizycyi, wywożenie z Królestwa 
wszystkiego, co tylko -wywieść eię dtiło. R j- 
bawino prywatnie, rabowano urzedownie.

Rabunków prywatnych, z wyjątkiem gar­
stki porządnych ludzi, któr/ry się znajdują 
także wśród urzędników i oficerów niemie­
ckich, dopuszczali się zdobywcy, gdzie się 
tyłko dało. Ogromna część oficerów i urzę­
dników pobierała pensye bajeczne, * obok 
tego posyłała co kilkanaście dni profosów 
do Niemiec z pakami środków żywności, 
maiteryałów bławatnych i » jnozmaitszych 
artykułów zabierarfyoh na miejscu. Bodaj 
w każdem mieście niemieókiem znane są 
żony oficerów, które wzbogaciły eię na han­
dlu przedmiotami, nadsyłanymi przez mę­
żów z Królestwa. Oprócz tego faktem jest 
notorycznym, że znaczna, część oficerów i u- 
rzędnifców niemieckich brała, łapówki, nie­
raz wprost je wymuszała.

Szkody spowodowane przez rekwizycye, 
są nieobliczalne. Z wyjątkiem górnictwa, 
eksploatowanego na rachunek i na korzyść 
skarbu niemieckiego, tudzież z wyjątkiem 
cukrowni, cały przemysł Królestwa jest zruj­
nowany. Niemcy uniemożliwili na dłuższy 
czas dalszą prodnkcyę, wywożąc do Vat3r- 
landu urządzenia fabryk, części maszyn, 
przyczein nieraz dla kilku kalognaanów mie­
dzi demontowali maszyny wartości kilkudzie­
sięciu tys. rubli. Zabierano fabrykom surow­
ce, smary, pasy transmisyjne, kotły, maszy­
ny parowe, w ostatnich zaś czasach w o- 
gromnej ilości wszelkie części żelazne, więc 
płyty, walce, gwichty, ufimdamenifcowanie 

maszyn itd. Nie jest pratwdą ja/kóby to czy­
niono ze względów wojskowych, gdyż wie­
le z tych rzeczy rek wirowanych można by­
ło potem nabywać w składach kątowkskich. 
Szło więc o zrujnowanie Królestwa w intere­
sie konkurencyi niemieckiej.

To sarno odnosi się do rekwizycji mirow- 
ca i gotowych towarów. Zatrudniano powy­
żej uszu fabryki niemieckie surowcami eol­
skimi. W interesie rzekomo militarnym re- 
kwirowano nietylko materye jedwabne, *le 
i pończochy damskie. W samej Lodzi zare­
kwirowano surowca i towarów za przeszło 
pół miliarda. Przedmioty zabrane za bezcen 
w Królestwie sprzedawał rząd niemiecki nie­
miecskipi kupcom z zyskiem, a gdy przemy­
słowcy polscy zwrócili się do berlińskiej ko- 
misyi dla odszkodowań wojennych o uwrot 
tego zysku, odpowiedział przewodniczący 
tej komisyi Hicfcraamu: „Ten zysk przypada 
państwu, jako wypływ pomyślnej konjunk- 
tury“. Te konjunkmrrę trzeb* sobie zapa­
miętać. Nie wszystko rekwirowafi Niemcy 
gwałtom. Istniał też w Królestwie zakup 
z wolnej ręki. Polegał na tem, iż po wyda­
niu rozporządzenia o rekwizycyi zgłaszały 
się berlińskie towarzystwa wojenne o za- 
kupno odnośnego towarń po najniższej ce­
nie, grożąc, że w razie ni^pdstąpienia go 
przejdzie on w reoe urzedu rekwizycyjnego 
po jeszcze niższej cenie, berz terminu zapła­
ty itd. Fabrykanci i kupcy musieli w tych 
warunkach sprzedawać towary za bezcen. 
Za rekwizycye przem^włowe bowiem rząd 
niemiecki zaczął płacić dopiero w czerwcu 
1917 roku w najgorszych warunkach.

Niemniej ucierpiało rolnictwo. Wiadomo, 
że w ostatnich czasach dostawy dla wojska 
niemieckiego były żadane w tak wysokiej 
ilości, że nawet właściciele wielkich posia­
dłości musieli po najwyższych cenach doku­

pywać ziarno, by zaspokoić apetyty zabor­
ców. Bydłoatan Królestwa miszcaony. Lar 
»y spustoszone w barbarzyński sposób.

Krom tego wywieziono z Królestwa wszy­
stko złoto, jawnie zaś wywożono wszystkie 
nadwyżki budżetowe; ostatni budżet Króle­
stwa, wykazywał w rubryce dochodów 800 
milionów marek, państwu polskiemu wy­
płacono z tego 30 mfliottiówn, zrabowano więc 
270 milionów.

To wszystko powinno być zwrócone. Ale 
spłata powinna się rozpocząć natychmiast. 
Niemcy nie powinni wywieźć z Królestwu 
ani jednego karabinu, ani jednej armatki, 
ani jednego biurka, ani jednego konia — 
wszystko to  należy się Królestwu, jest wła­
snością Królestwa, potrzebną mu w tej drwi­
li niezbędnie i wraz ze wszystkimi magazy­
nami rzekomo niemieckimi nuosi zostać w 
kraju. Tak same powinny polskie fcomlsye 
graniczne poddać rewizyi wszystkich Niem­
ców wracających do dJomju, gdyż gotówka 
i kosztowności, wywożpne z Polski, gą wła­
snością polską. Osobno potem rozpocznie się 
rozrachunek tiiiedzypaństwwy i rozwiązanie 
wspólności a&arbn na punkcie „marek pol­
skich", która to oporr.cya mogłaby kcaj na­
razić na Ftraty milia-rdowe.

Wszystko, co się powiedziało wyżej, od­
nosi się także do niesEczęśliuwej Litwy.

Marny nadzieję, że reprezentanci Polski, 
szczególnie przebywający zagiraaińcą i mają­
cy swobodę słowa nie omieszkają z cała e- 
norgią zażądać od Wilsona przeprowadze­
nia powyższych warunków przed wycofa­
niem wojsk niemieckich z okupacri. Śtamie 
za niemi całe społeczeństwo polskie.

Żydzi przeciw Polsce.
IW ostatniej, decydującej chwili przed mię- 

dajnarodowsm uregulowaniem kwestyi pol­
skiej zaczyn* różnojęzyczne żydostwo c&łs- 
go świata podjudzać przeciw nam znowu o- 
pindę polityctzną Europy i Ąmeiyki. Ten 

sam cel, jaki towarzyszył oeławdonej kam ­
panii Brańdeaa z r, 1915, występuje przej­
rzyście i w tej robocie. Ołwxka o to, aby 
przyszły kongres pokojowy wobec rzeko- 
nfego niedostatecznego wyrobienia instynk­
tów prawo-iządaiych w Polsce tudzież sza­
lejącego na naszych ziemiach dzikiego an 
tysemityzmu wziął „żydów wschodudcto" już 
z góry, przed skonsolidowaniem się polskie­
go państwa, tak  skutecznie w opiekę, by 
Polacy mieli następnie wobec swoich ży­
dów jak najbardziej związane ręce.

Z różnych stron świata nadchodzą wieści, 
że żydostwo krząta się ze zdwojoną pilno­
ścią nad urobieniem w tym kierunku zaró­
wno wpływowych czynników, jak szerszej 
opinii. Na początlcmb. m. miał szczęście być 
dopuszczonym przed oblicze cesarskie 
w Wiedniu rabbi tamtejszy, Ohajes, Rabbi 
skorzystał ze sposobności, aby monarsze 
amtro-węgierskiermi dać dłuższe pouczenie
0 położeniu żydów na wschodzie, a  kwinto- 
sencyę jego wywodów ujęło jedno i  pism 
wiedeńskich w zdaniu, że żydzi ci „mają 
się ile  głównie z powodu stanowiska, ja­
kie wobec nich zajmują Polacy". Wkrótce 
potem przez szpalty dostępnych dla żydów 
organów prasowych Europy rozpoczął po­
nowną wędrówkę chroniczny opis „pogro­
mu w Krakowie". Zapomniany ten od pół 
roku wąż morski tym razem wyruszył i  Ho- 
landyi z lokalu redakcyi pisemka „Het oude

Volk" („Lud żydowski"), która jako na 
niezawodne źródło powołała się na „mowę 
wygłoszoną w tej sprawie w Zurychu". Wol­
no przypuszczać, że głos „Het oude Volku“, 
pełen oburzenia na  polskie barbarzyństwo, 
nde pozostał głosem wołającego na puszczy, 
lecz stokrobnem echem odbił się w całej 
mniej lub więcej starozakonnej prasie za­
granicą. My zawdzięczamy go pośrednictwu 
Wiednia. Obecnie berlińskie półurzędowe 
biuro Wolffa, którego kierownikami są ży- 
dżL. zaalarmowało całą Europę środkową 
groźną wieścią o bójce, st-oraonej między- 
chrześcijańskimi a  żydowskimi tragarzami 
w Warszawie, przyczem „jedna kawiarnie 
zoetafa, zdemolowana". Wreszcie z doniesie­
nia żydowskiego biura korespondencyjnego 
w Hadze dowiedzieliśmy się, że w  Nowym 
Jorku panuje wśród żydów „wielkie wzbu­
rzenie" wskutek wiadomości, iż Polacy za­
kazują zgromadzeń żydowskich, a prasa ży­
dowską Ameryki protestuje stanowczo 
przeciw pogwałceniu przez Polaków narodu 
żydowskiego w Polsce, „liczącego trzy mi­
liony", i wzywa Wilsona, aby wobec pol­
skich ciemięzców zajął odpowiednią po­
stawę.

Rabbi Ohajes wzywał cesarza Atmtni. 
Szmok nowojorski wzywa Wilsona. Z tej
1 tamtej strony linii bojowej żydostwo w po­
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czuciu ważności nuameintu wzywa rozpSh 
cełiwie wszystkie uiożłiwe potemeye, iżby 

dopomogły mu urządzić się na naszej ziemi 
i  pominięciom naszej woli, a  z uwzględnie­
niem interesów przed ewszyetkiem tej na- 
hałnej ^miiejszości narodowej".

W kampanii, jaiką w przeddzień rolkoirań 
pokojowych rozpoczynają przeciw nam przy­
wódcy żydowscy, wszystko jest kłamstwem. 
Poczynając od liczby żydów w Polsce, wyr 
noszącej 1,800.000, więc tylko niemal poło­
wę tego, co naliczono w Nowym Jorku, a 
kończąc na bójkach warszawslkich tragarzy, 
roadmiuchajiych do znaczenia pogromów^ 
Kłamstwa te, mamy nadzieję, postarają się 
politycy polscy po tamtej stronie frontu 
zdemaskować -wobec Wilsona i nie Wilsona, 
Prawdopodobnie nie zaniedbają tak ie  zwró­
cić uwagi na to, że Polska jest w anormalny 
sposób przesycona nadmiarem ludności ty-, 
dowskiej, która dochodzi u nas 10% ogółu 
mieszlcańców, gdy w większej części kra­
jów Europy nie wynosi ani Zechcą nie­
zawodnie przypomnieć rozmyśne wpędzeni* 
do Polski przez Plewego całych mas rosyj­
skich żydów-iitwaków, zajpomocą których 
ten Niemiec w rosyjskiej służbie usiło^wał w; 
szatański sposób rozszczepić jednolitość na­
rodowa naszego kraju. Na szczęście o lo­
sach naszych decydować będą nie berlińscy, 
mężowie etanu, którzy niedawno wzoreni 
Plewego projektowali sobie ubezwladmó 
rolśkę między innemi wysunięciem przeciw; 
niej mas ży<łow’skich. Nieuprzcdzend i chcą­
cy być poinformowanymi kierowuucy poli­
tyczni zwycięzkioj koalicyi zrozumieją zpe- 
wnością, że naród nasz nie może znieść ta­
kiego nadaniom obcego elementu i że było­
by najwyższą niesprawiedliwością chcieć 
nadmiar ten w  jakikolwiek sposób utrwalać.

Naród polski, k tóry tworzył niegdyś je­
dno i  najhardziej wolnościowych państw i 
którego tolerancję właśnie wobec żydów; 
z takim zachwytem podnoszą historycy ży­
dowscy, ndama zamiaru nikogo gnębić i uci­
skać, na oo zresztą, wogóle nie będzie chyba 
miejsca w odrodzonej Europie. Będziemy dą­
żyli do tego, aby bezprzykładnie wysoki od­
setek żydów w Polsce sprowadzić do jakiej! 
takiej normy. Tych zamiarów nie zapiera­
my aię. Są one zresztą zgodne z istotnym 
interesem samego żydostwa, którego pau­
peryzacja. jest wynikiem stłoczenia na zbyt 
szczupłych obszarach. Do spełnienia sie na­
szych zamierzeń chcemy dążyć z a pomocą, 
swobodnej gry sił, z wykluczeniem użycia 
jakichkolwiek środków przymus owych,
w zgodzę ze starą, nigdy niezn.Tzucouą tra- 
dycyą naszą, w zgodzie z najgłębszą naszą 
naturą.

Jednakże żydri, którzy w oliwili ostate­
cznego przesilenia się losów Polski, ufni 
w potęgę swych międzynarodo ,vycli stosun­
ków, usiłują wpłynąć na ukształtowanie się 
naszych spraw przez nikczemne oszczerstwa 
prasowe, postępują niesłychanie lekkomyśl­
nie. Przezorniej hvłoby niie zapominać, że 
w każdym razie cokółwiekby osiągnęli rwo-’ 
ią kampanią, zostaną wśród nas, z nami ści­
śle związani i od nas, jako warstwa niepro- 
dukująoa, podwójnie zależni Polityk* wy­
muszenia może sromotnie zawieść. KOR.

Zebranie poselskie w Krakowie.
Wczoraj popołudniu po godzinie 4-ej kon­

tynuowano *w dalszym ciągu obrady zgro­
madzenia poselskiego. Obradom przewodni­
czył pos. W i t o s .

Pierwszy zabrał glos pos. J l o r a c z e w -  
a k i ,  który przedstawił fatalny stan apro- 
wizacyjny kraju i szerzące się niezadowole­
nie i wzywał następnie do uwzględnienia 
żądań stronnictwa socjalistycznego przy u- 
konstytuowaniu się ciała poselskiego.

Pos. D a s z y ń s k i  z zapałem zaprote­
stował przeciwka uznaniu projektowanej ko­
misyi zaboru austryackiego za organ cen­
tralnego rządu polskiego. Przestrzegał na­
wet przed stwarzaniem jakoby filccyi i. jak 
twierdził, przed „grą w fałszywe karty" wła­
dzy, opanowanej pracz stronnictwa narodo­
we. (0 ile wiadomo stronnictwa narodowe 
dążyły do stworzenia rządu koalicyjnego, 
reprezentującego wszyAkie bez wyjątku 
stronictwa, lewica nie chciała przecież na 
razie praystanić do współpracy i od udzia­
łu w "rządzie sama się powstrzymała). Pos. 
Daszyński wystąpił następnie przeciw te­
mu, aby siedzibę komisyi krajowej ir-t.a- 
nowić we Lwowie, gdyż zdaniem' jego spra­
wę sprowadzi się wówczas do tradycji mu­
rów Wydziału krajowego i gmachu namie­
stnictwa, gdy te walory dziś społeczeństwu 
prawie nie wystarczą. Wobec tego opowiada 
«>ię za tem, by miejscem urzędowania komi- 
ayi uznano Kraków. Ponieważ, jak twier-

i
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dzil, poprzedni układ między strcuukt-.v-.uiu 
■w.sprawie kom isji likwidacyjnej uległ rm-f li­
nie, dzięki stronnictwu posłów stronnictwa 
ludowego, więc poseł Daązyń.-.ld ŁukiOgl 
aię, "by wprowadzanie koniecznych mody fi- 
kacyi uio drażniło robotników.

Z kolei pos. T e r t i 1 oświadczył, żo je­
szcze w ciągu ubiegłego tygodnia zdp&dłó w 
komisyi parlamentarnej Koła polskiego w 
Wiedniu, zgodnie z ośwbadtieiii«jni poszcz?^- 
gólnyfih grup póse»k'ca post?nov^knsle, i# 
należy powołać do ij& M  Związek, wzglę­
dnie ZgTomadzoaie wszystkich posłow parla­
mentarnych polskich, a z ełiwiią a  pEzesta- 
ja isimięć wjedeńakie Koło polsko.. Mo w ca 
uważa sobie zą wielki zaszczyt, w dożył te­
go, że mógł być catakiim prezesem tej in- 
stytueyp Jako  przewodniczący stroonictww 
demokraty cznegL biersi ca podstawę o- 
świadczeni.?, projekt hr. Lf ".oskiego w spra­
wie utworzenia kom itetł łik-.-pidującego. Do­
maga się zastępstwa w prezydyfcn* .Iła swe 

itmiuiistwj 1 zrów cnnia ilości mandatów 
% N. D. i  P. P. 6 Przyjmując podporząd­
kowania rady kx?hvsrsj pod ki*, o s  c k tw j 
łtządu pok kiego, popiszą u^rnanto Lwwws 
za siedzibę Rady krajowej.

Io - L u b o m i r s k i  anteritaa stronni­
ctwa konserwatywnego złożył przed zgro­
madzeniem defclaraeyę powitałną, prryeoea 
wnosił, by stronnictwo konserwatywne, 
któro zwłaszcza we w3 ehoćbóiej częśei kraju 
reprezentuje poważną ii ość wyborców, oLzy- 
malo dwa nrejaca w kotdByi. W- danym ra­
zie zbudzi się ono i na jećnago reprezentan­
ta i będzie współpracować z fnnond «tren- 
nktwamL

Po3 . H a l l e r  występował t*  s i ło w a ­
niem wobeo rządu wiedeńskiego ł sfer au- 
stryackich zasady d •  u t d n, w azczo- 
gćlnośel, jeżeli chodzi o wymianę towa.ńw 
spożywczych między tą  paęścią Polaki 1 rzą­
dem austrya*-.Łim. 'L tego te* względu wystę­
pnie r p  przeciw zarządzeniom strejka ko­
lejowego w zaborze awbMj-aokan.

Po przemówieniu pos. Ś l i w i ń s k i e  
g o, który domagał aę miejsc* (Ba stron­
nictwa poł. demokratycKiego przystąpiono 
do wyboru ko.nisyi zebrania k tó ra 1 la prze 1- 
stawić bliższe wnioski i określić skład i 
komp&tencyę przyszłej k o m i n y !  kra ­
j o w e j .  Do kom isji wnioskowej weszło 14 
posłów: .itroiu ludowe: Tetmajer, Lasocki, 
Stąpi .ska; stron, nar.'dem .: Skarbek, Ftai. 
ks. Londzin (imieniem SJąaŁr); sta. aocyaL: 
Bobrowski, Moraczewskl, Dasz? ńakr, sw. poL 
dem.: Terril, Stadowi;*; stz. katoL naród.: 
Matakiewicz; str. pod. dorm: Śliwiński i str. 
konz.r Haller.

Obrady kooisyl przeciągnęły riy de p5- 
Inego -wieczora. Posłowie nie bicrąey udzla 
łu  w naradach oczekiwali w sad obrad Rady 
m. ostatecznego ich wyniku. O godz. 8  wie­
czór zarządzono przerwę, poczera o godz. 9 
koini3 ya znowu podjęła pracę. Jak łychać, 
główne trudności n ustjręc-ało sformułowanie 
stosunku komisyi Ekwidaryjncj do Rady Re­
gencyjnej i r&ądu polskiem, oraz załatwie­
nie sora-wy żydowskiej. Wreszcie o god- 11 
w nocy zakończono obrady .lomisyi, poczem 
członkowie komisyi wródH do aali obrad. 
Od razu potworzyły śię grupki posłów. Ka­
żde stronnictwo informowało s;ę pospiesznie 
o wyniku narad przed przystąpieiiiem de 
mery to n  cznych obmd.

O god-.. 1  l*/» w nocy pos. W i t o s  podjął 
na nowo przerwane obiady plenarne.

Podał następnie do wiadomości zgroirw 
dznonych wynik obrad komi jyi, która uło­
żyła następujące wnioski:

Posłowie pokay do ausiryackiaj Rody, 
państwa, zebrani w Krakowie stwierDaj,; 
raz jeszcze, że demie yolskie w obezarre mo­
narchii auśtro-w ^iersklej n  eżą obi tui. w 
całości do Państwa polskiego. Zebranie wy­
biera komisy ę Hkwiłlicyja*. złożoną z 23 po­
słów wedle następującego klucza: i eadoa- 
kónr stronnictwa ludowego, 4 członków aa- 
rodowo-demokrak, 4 członków party! so- 

- cyalistycznej, 3 członków polskiej partyi de­
mokraty 2  konserwatystów, 1  przedstaw’cie­
lą Śluska, 1 Zjednoczenia narn 1 poł. partyi 
rofe.ępowej i 1  stronnictwa katol. lodowego. 

Siedzibą komisyi likwidacy jnej jest Lwów. 
„iłolska komisya likwidacyjna" obejmuje 

zarząd nastguujących działów życia publicz­
nego w zaborze austy  ackim:

1. sprawa wojska, mPkrl 1 demobDlzacyi, 
2. roLiictwa, 3. oiwiata, 4. admłnłs r *cya, 
5. finanse, 3. sądownierwo, 7. konunlkacya, 
S. zdrowotność, 9. praca 1 ochrona apotei*- 
na, 10. aprowizaeya i ujęcie środków ży­
wności, 11. handel I przemysł, 12, roboty 
publiczne 1 kopalnie.

Wybrana P. K. L. w^zaacza ze swego 
łona prezydvum trzech przedstawicieli, a to 
po jednym z P. S. L , N. D. i P. P. S. D. Na 
czele działów stać Lędą: przewodniczący de­
sygnowany umownie przez poszczególne 
stronnictwa ora i jogo dwaj. zastępcy, nazna­
czeni alternatywnie, tak aby w każdym 
dziele były reprezentowane bodaj wszystkie 
główne stronnictwa.

Komisy a likwilacyjna obejmie natych­
miast wszciklo czynności nie cierpiące zwło­
ki i utworzy sekeye. przy wsf ółdaiałaniu 
s i ł  f a c h o w y c h .

Uchwały te przeszły bądź jednogłośnie, 
bądź też znaczną większością głosów.

Następnie uchwalono. Łzereg wnLaLów, 
mianowicie:

Komisya wybierze ze swego łona nreiy- 
dyum składające się z czterech członków, 
prze J jtawjcieli stronnictwa ludowego, so- 
eyaliatycznego, nar. demokratycznego i ne 
str. demokratycznego.

Zgromadzenie posłów stwierdza, że n*e 
uznaje żadnych organów likwidacyjnych, 
mianowanych przez rząd austryackL

Zgromadzenie nie uznaje żadnych Uroków 
pokojowych, podjętych pnea  rząd aastrya- 
cld, i:za«je hswlem Jmco m  oją reprezenta­
c ję  uprawnioną do podjęcia rokowań jedy­
nie rząd polski w Warszawie .

Zwołania do 13 tygodni s. jjur pjfśhfego 
dó WarsESiry, opartego aa na^jzersżyeh pod- 
etawmeb demokratycŁaytiL 

Komisya likwidacyjna ma przeprowŁdrić 
pobór wojekowy do kadr wojska poisłdogo 
i postarać się o lautięnla % ĆslirH  
obcych.

Po odczytaiuu wmiosków pos. kr, S k a r ­
b e k  bnleńiaia nar. demokratów ik it ji 9- 
świadcEsnis, to  % porodu  e.Eaśaezcala f r u s  
komisrę p tu k ta  m  do p » w  kentó-
syę Rirwżd-Acyjną izą«4 poasktego w ^Var- 
szawi*, Jhżio swej wmaay iwibrzc’ a.esc] 
strorinieswo mówcy wfcriał 2 wój w |jea*y ko- 
m kyi esyid zaf-sżnćir od uznania tej komisji 
I trttx  ri*ń  połskL

Pt?dobiiS oś wiadczenia imleniesa pc4 ds- 
asokratów sioiyi pcs. Tortg, osaz p A  ks. 
LobominU haiooieas k j£ 4 «cwatyażćw.

Pos. M e r s o s o w s k i  eżwtodecyi lur'.'- 
sśem socjalistów, e udsaal w pcacacii koearł- 
1 / 1  pawoislawiciaU toga uii ^anietw* e*yał 
zaieżnem od acim u łr ^cwnictw* pzriyi 
aocyaiiaq e r  sj.

Po ty to  dełdanoyaeh pv^ystąpśon» do 
głosowania. Wszystkie yr^edtoan Ks#** b u m  
poa. Witosa rezołuc/f i wTica.-i jedn. “opisie 
przyjęto. Po*- MOraczewski igłoeS aa “tę- 
prai w u k w o )ab y  pc®zvdyr» wyuti»«wało 
pibAO de kri. towskioj koansdy  wojskowej 
z zawado menisia, to wszelkie trać ‘jmrty 
żywności wywożonej z krajn m is ią  posiar 
daó pozwolenie reprezentacji kraju. Poda 
boa pismo ma być wysti «owane do dyrokoyi 
kołejewraj i-w iato  cywilnych. Wniośek tefi 
uohvzlono.

Poa. lótózyźakl postawił wmosek, aby, po­
nieważ od razu nk może n a s tą p i ukon­
stytuowanie się kom syi łjkwitocyjnej, stron­
nictwa do pięciu dni na ręce psezydyum 
zgiosfly dosygnowanyoh swych przous-awi 
cieli.

Poa. SI *rboi oświadczył, to  termin ten 
wydaje mss$ę za kró Jd , gdyż uprzeonio mu­
si nastapić uznanie komisyi orzez rząd pol- 
kL

Ta  przyspieszeniom objęcia agonu przez 
komisyę przemawia! pea. Stąpióski, poczem 
pos. Daszyński zaproponował, aby tymcza- 
sam agendy komisyi w najpilniejszych Bpt*- 
waeh wykonywało pnrydyum  dzisiejsi ego 
zgromadzenia.

Pos. L a s o o k 1 podiaósł wielkie srJ.odf, 
jakieby z epóźniento ddałalnośd komisy: 
wyniknąć mogły i domu^łł się, aby jutro już 
zostały wydane pi owłzor czne zanądam la.

Poa. S t a p i ń s k l  po*unr3 funualny 
wniyeek, ie  zgromadzenie upoważnia prezy - 
dyum. aby do ukmucrmorwirnH wlę komisyi 
prowkoryemie wykonywało hmkcye tejże.

W owaniu uchwalono wniosek pos. 
Daszyńskiego 1 Staph’.sk:"gxx

Tca. Witoe n  praesidio przemóp.3 na­
stępnie w te słowa: Koledzy moi, którzy
przybyłli z różnych stron krsju, przywieźli 
wiadomości, że rekwDycye wojskowe d.j- 
szły obecnie do ostatecznych granic i sm^y 
się srogą krzywdą ludności Stoimy na sta 
nowiska że należy w kwostyi wyż- -.rienia 
przeprówadzić jsk najdalej idące w spółdzia- 
łanie miast i wsi i rolnicy srkłśtfeŁuie chętnie 
gotowi tą  oddać część pic aów na potireby 
mlant. Stwierdzili to włościanie na licznych 
zgromadzeniach w kraju odbytych. To je­
dnak eo s ę  obecnie po th»wiatach dzieje a 
polecenia *adzy anstryacki j i przy pomo­
cy żandarmów i wojska wygląda na bez­
względny rabunek. Otacza dę wsie wojskiem 
i siłą zatai* ra wszelki dobytek. Lud noś1* bro 
nl się rozpaczliwie, le j^ s ię  krew i padają 
trupy. Włościanie a- -'rzekonani, ie  dzisiaj, 
kiedy jest wolna Polska, dla niej tylko mają 
oddawać swe mienie.’ Rabunek zaś dokony­
wany jest dla obcych. Na dworcu w Kra 
kowie zatrzymano kilkadziesiąt wafronów 
żywności, które stanowi* tylko małą cząstkę 
tego co zrabowano: Imieniem stronnictwa 
ludowego stawiam wniosek: Zgromadzenie 
jak najkategoryczniej protestuje przeciw 
wszelkim rekwizycyom na rzecz instvtucyi 
pozakrajowych lub rządu austryacbiego.

Pwu Moraczewskl postawił wniosek, do­
magający się natychmiastowego uwolnie­

nia ministra Piłsudskiego oraz wszystkich 
więźniów politycznych.

WiwseK ten poparł pos. Skarbek i pos. 
ks. LubomirskL

Pos. Tetmajer portiw ił drugi wniosek, że 
zgromadza iie d^n aga się. wypuszczenia na 
wolność gen. Zielińskiego.

Oba wnioski uchwrlono.
Sredniaw»ki zwrócił uwagę, aby komis'-a 

Likwidacyjna w organizowaniu władz powia­
towych oparła aię na już istniejących ow ani 
zacyach politycznych i społecznych.

Poa. Tetmajer postawił os‘atai wniosek: 
Zgromadzenie uchwała natychmiast przy 

stąpić do zorganizowania milicyi celem ooro- 
ny przed wywozom z kraju i uznaje fcryga 
dyera Roję jako najstarszego tutaj oficera 
polskiego za pov ołanego do zorgani- rwa­
nia tej milicyi. Wniosek ten przekazano do 
załatwienia kom isji likwidacyjnej.

Na tein obrady o północy zakończono.
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M i y i W U w M i i l H
Składki przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu" w  Krakowie, ulica 

Św. Krzyża L. 11.

Z miasta.
ZZMKO I C r  s a  Obpto, riSonco ĵna, „pol­

aka j«uień“ salooła bwi|icwrrritnle Przychodzi 
okres dżdżysty, twardej j u t o )  Od pum dal 
mszny deazca, którcuM tew usyszy  rdące

ótnao. (%d! Ibd&ićdL ideesopatasoay 
u wsj.lst, s u jd u je  się w s» ćy ch to że  przykrem 
pedoienśa. K afjrtrofti bn 1«  węgi*. k to-a ju i 
w lrcte się ra^owladbat, a a p u  wy­
stępować grażafe, a  wisdłie okupacyjne wy r.o- 
żą dsśej i  Pc^sa w  w teftl"! Sośosąoll i wę- 
g ió  — jnk stwierdza m ^noryał góióibow tol- 
drfcż, nchwaiiisy r »  »^T*iaiB w dohi W b. m. 
I  perwodu - i * i  shana % dćrLa na Przytu- 
S t o  weteranów s  a  IB33 w niedik-Ię dała 
fk ro c jsr retultsL Spodziewać rią jcdonk c.ale- 

te  p-ałryoSyczny ogół aśćizkańcór/ po?& 
ią  łidórką Jsó^otokrwą p n ja s jo i  się

d* zape^ndeuta ainrym utla sJlknnastu 
steroeet, eo p rs to  do la ty  wataay'! o wolność 
Oj esy My.

MBMÓftYAŁ GÓRNIKÓW POLSKICH. Dnia 
27 b. m, odbyło się w Związku górr.’';:',v i iintn.
poLd.' w Krakowie Dfcbnuiie, w którar* wrięło
utot&ł 1 il' rodZBerdechi k j  ynłerów i kierowni­
ków kopsdń a Ehółebtwa, Callcyi i Sianka, a 
także wysłany na te  z^braide » Wgr.v7.S7.-y de­
legat rsąd* pokk ieg^  p. Jasińsk i

Zebranie uchwaliło naatępnjący rn nocn-rił:
Zebrani w Związku w d d u  27 paźdf i mil; a 

r. b. w K ru.k<*wie gOrnley i hutnicy polscy z 
Króleecwa, Gahcyi 1 Śląska, w poczticiu ciężą­
cego na nich obowiązku i odpowiędsiicdności 
wobee opinii publicznej oówisdozają, ie  v pierw, 
aitn się przystąpi de oddania kopalń rządowi 
polskiemu, trzeba seu^ać rarnnku w oternem  
wprost trasieznem położeniu. KopaTniom pol- 

| "kltn grozi katastrofalny brak i^prowizacyi, k tó­
ra • iijńjduje się już teraz w Jupeinem iuzprę- 
żenlu. Opuszczając rienńę pdeką dawniejsi i 
dzfeiejrd okupanci, porfadając w swych rękach 
de facto rząd i siłę, wywiną żywność, a -rewce 
i materyały h s s  n a j m n i e j s z e j  k o n t r o -  
I i, na co, my gospodarze ziomi whtsosj, bez­
silnie patrzeć musimy. Zabierają z Polski wa­
gony i lokomotywy, maszyny fahryczno i na­
rzędzia pracy, a "rzedewszystkiem węa-jel i bu­
dulec w nieetosunkowo wysokich, dowolnie 
narzuconych nam kościach; ołowom: władza
wojskowa 1 cywiłn* p o d  p a t r o n a t e m  
W i e d n l i  ro ił, e» Jęj się podoba.

Ni* mając możności iapro-» iaotowania ko- 
pwm. eta  jemy u progu strajków I zupełnego 
touoz, który tywloiawG opanuje w ^yetkie 

kopalnie i huty w Zagłębili krakowskbnn, dą- 
browsTem i śbusHem i będile, niestety, zbyt 
rrchlo  rozsadnikiem uirudiuwcWnia z nowych 
polskich rządów.

Radą na to jedyną: ujęcie natychmiast, ste­
ru rzędu w nasze rece. Władzę w kiaju musi 
otrzymać cywilny namiestnik, zaldi.iy od rzą­
du poiskiogo. Od rządu polskiego jedynie — ni® 
od Wlrdniai — mimzą być zale-żne bezzwłocz­
nie wszystkie w kraju dyrekoya, starostwa, u- 
rzedy administracyjne i wj-konawcze. .Dalszy 
wywó* ‘ parku kolejowego z Polaki musi być 
wrtrzymany, pociągi muszą otrzymać -bjżbę 
cywilna. Służba graniczna musi być pewna i 
nam oddana; wszystkie ora-ani, zarzadzają-e 
aparatem przewozowym, zależeć muszą j e- 
d y n i e  i w y ł ą c z n i e  od  r z ą d u  p o l ­
s k i e g o .

Jeśli atałi dotychczasowy potrwa dalej: Jeśli 
kopalniom środki żywności dostar-in no nio bę­
dą. jeśli zabraknie drzewa do w yŁ iw y  i ma- 
teryałów do popędu machin, to nastąpi kata­
strofa, p-ied którą ostrzojamy i za którą od­
powiedzialności ponosić nie możemy.

Ostatni czas d d ś  działać, ho jufrn n-.oźe być 
za późno.

W STRZY M A N IB  W YW OZU ŻYW NOŚCI. 
Prezydyum miasta, opieaiąc się ua dzisiejszej 
nchwale łprornadzenia poełńw, zatrzymało na 
Jworcu krakowskim przeszło fift watr omów ży­
wności, które wojskowiAS wywoziła z kraju. 
Pre*. Federowio* odn,iósł się telegraficznie do 
komendy armii, zawiadamiając o objęciu tej 
żywności na rzecz rnLats * tom nadmienieniem, 
ź* w racie zarządzenia dalszej wysyłki perso- 
nal kolejowy jent gotów strajkiem temu prze­
szkodzić, a  zarazem grozi odruch żywi arowy 
ludności, doprowadzanej do ostateczności bra­
kiem pożywienia.

WŚRÓD UCZESTNIKÓW WCZORAJSZEGO 
ZEBR ANIA POSELSKIEGO niespodziankę wy­
wołało zachowanie się patentowanych zwolen­
ników jawności, posłOw socjalistycznych, któ 
n j  niedwuznacznie domagali się wykluczenia 
z sali obrad posłów sejmowych, tudzież przed- 
sta.wh.aeH prasy. Jeden z najbardziej głośnych 
poełów krakowskich wśród zdumienia obecnych 
ustaw 3 się nawet przy drzwiach i przez pe­
wien cza® skrupulatnie pilnował ich zamykania, 
by nfikt z niepowołanych — naturalnie jogi. 
zdaniem — na “ Uę obrad nie „wtargnął**.

SZCZĘŚLPYY ZAMACH ’ SAMOBÓJCZY. 
OeoMłwy wynik zamachu samobójczego notu­
ją wczorajsze kronild Pogotowia. P. W iktorya 
Brzezińska, tona zmarłego przed kilku dniami 
urzędnika magistratu, uczą. j  la t 32, w zamia­
rze odebrania sobie życia skoczyła z drugiego 
piętna domu przy ulicy Sebastyana 1. 27. Szczę­
śliwym zbiegiem okoliczności przechodził wła­
śnie pod oknami chłopak, niosący na plecach 
pubły koszyk z węgli i niedoszła samobójczy­
ni — wpadła do koszyka. Oboje, t. j, chłopak 
i denatka, wyszli a nieznaczni mi tylko potłu- 
oeeniamL

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni­
kują: Dzisiaj 29 b. m. po ioz czwarty „Urwis" 
B. K aterw y ■ p. Miłą Kzmuńską w  popisowej!

roR tytułowej, -brtro cieszący się sliJem powo-
dzesóca ki lis*" Fr. Herczcjra z pp. .Tar-
sror^ką, Zagórską, Jedno:vskim, Żarsidm i 
Bystezyńskon, We czwartek „Wyzwania" B. 
Gorczyńskiego * p, ZiJineką w roli tytułowej 

.35 TEATRU POWSZECHNEGO kc-jw-mkujfw 
DzM jedaa % najulubioźełych sztuk tego sezo­
nu — ,JŁsaStOiłiai y i góral o*1; jutro zaś wystę­
pują nas* tetor s preę*"«rą śik.Tucj operetki 
Lehart „HrrHa. LcksEit t«rg*. Główn® nartyo 
ŚMnwają pp Hary-kuowieyówna, Korsbianks, 
Zimajerowa, Lełcwics, HfSłar (nrfa tyL),>inłd 
wie* ! kreL Frzcd?«f,*w r«»e wriz^iakst w urugim 
akffe ,,r*g^e ratontr* (odtańczą pp. "^anseu i 
MórSóBka) I „Kosek" (odteńczą pp.. Ecsvutacy). 
Prcmfora, prowadaoaa prze* p  Lekowi iso, *a- 
."Ołrt I i  ula- iv VSw9«i „Krabłs l/jl^emburg* 
grauy będiśa dw® rssj z rręd«: jut.ro i we
czwartek. W pŁątck J soł-otą, x powwl* dnia 
W"W. ńwfyyoa i jin t* dajs teatr
na»  p» rss pferwsay popular-y dramsA Indo­
wy Itaupseha „Młyssn i jego córka“. ^Oy- 
narse I jcgfo afirka** gsisny oęósta saró.wńa w 

jsk w robot*.- po d?ra ta&y* p-upołudaiu 
i .Wfe rorect.

Z powoda stuokidęcż* ea tó ł po>{ -ludracrw* 
prseast vH«cł» sŚM ffil prccsnacoOBe jswt »Są 
uubłkfflcW i h?Vyy na rde nałtyw&ó wyiata. 
w ką^e ' “crtnlno*.

KOMISYA OKRESU PRZEJŚCIOWEGO RA­
DY MI ASTA. W sobotę odbyłr «ię w prasy- 
dyum, ped przewodnictwem wkepc. Ro.U-go, 
phjrw*S3  połdedzem* Ktmisyi okres^ przej.4d'j- 
wt-gc Po dksgjej, ody wkrnoj dyskwtyi mzdr.i*ńSi 
obecni uomiędty s^^tłe referaty koniec.znych 
na wypadek de*nobJlixscyi prae ptsygotowaw- 
czych, a w szczególnoscf sprawę wpływu na 
demobilizację wojskową, naetępBW umieszcze­
nia, wyżyrrenia i oddania twałniaoj-ch żoł- 
niorzy, pośi^Jnictwi pracy, uruchomienia ] rzed- 
3iębiorstw prsemys^^wy-h i pjrzy.-ftąpiatiia dv 
.publicznych pnu a konieczności (*e szczegól- 
nem uwzględnieniem przemy idu bud owianego, 
umożliwiające ge zajęcia wielkiej ilości rąk), 
si*rawę furdussu zapomogowego dl* b «roluo- 
"nych, kweetyę finansową, oraz sprawę użyci* 
dla demobilizacji baraków w Oświęcim o. 
v Nadio kouikya uchwal-ta zwrócić się t a -  
svr'łi)ca3 iib do władz wojskowych x żądwde*. 
pueLioiienia do Krakowr formaoy;' tutaj t4ę 
rekrutujących, z (Storn wiąAe mę anczęśliwie 
przoiwowadienie dtajobilizacyi

ZAPIS FILANTROPIJNY.” Zrosła weaoraj 
ś. p. Ludmiła Adam twa, właścacicik* rcalr.o- 
śd przy uL Floryańskiej, cały *wój majątek, 
wartości przeszło 300 tysięcy koron, zapisała 
na rzoca następujących zakładów: Zakład Er. 
Alberta Ks. Bonifratrów, Zakład w Paw lik o- 
wicach i Zakład im. Dzieciątka J  pr*y rd. 
Krowoderskiej.

BRAK SERA NA TAłłGAuH. Hfezą nam: 
N» targa kx*kowakim i p dgónskim dotkliwie 
odczuwać się daje mieszkańcom brak sera. Ar­
tykuł ten, niezbędny dis każdego dom.a, padł 
jak i irais artykuły spożywca a, oi u  4  idouci,d- 
w ^  sn*kułacyt W dnie targowe od wczesnego 
rana trwrjają się po przedmieśttocb Krakowa 
i Podgórza ł indlarki i handlara* koszernego 
masła, chwytają zdążające na targ kobiety * 
nabiałem, płacąe ceny , jakie żądają łub wy­
mieniają takowe za towwy. W ten sposób po- 
kątw ltl epiki zaopatiują się w większe IloS-f 
masła, sera i mleka ze nzkodą dła mieszkań­
ców. Mleko i masło sprzedają handlarki współ­
wyznawcom, nabyty zaś ser kranzą pa kawał­
ki, który x górą przeznaczony jest na przerób­
kę dla fabryki bryndzy. Takich fabryk ir.amy 
w Podgórzu około pięciu, w dzVnicy Krri- 
mlerz ukoło dwudmiesUi. Wspomniane sklepiki 
zbierają na bryndzę nietylko ser, ale i inne, 
przotwory mleczne, jrtk pr»«kwaexone łub nad- 
warzone mleko, dalej sarwatkę Itob maślankę. 
Tc wa-.ystko mieszają ukleprezarkś i ziewają do 
wiader z kapusty, nichyyieniowiie mytych, 'któ­
re następnie wóz parokicmoiy zwozi do fabryki 
..Fabryka" ubnszs ?«brace orntpjkty, dodając 
znaczną ilość cdnowiędniej jak>-ś« uemniąków 

i lab ł*ęchloj maki, poczem gotowa ,,hry jdv a“, 
j otrzwmawsay pozwolenie na wywóz, odjeiiż* 
z Krakowa. Część takiej iryndzy otrzymują 
i chrześcijańskie konsaray. Ozył w taj sprawie 
nic radni mfejsoy zdziałać nie mogą? Czyi na­
leży -wydawać karty przemysłowe na jakieś 
„fabryki** po to, aby uniemożliwiać ludności 
nabywanie nabiału czystecro i zdrowego z picr- 
wzej ręki? Sądzimy, że tą sprawą zaimią się 
władze miejskie lub komisaryaty targowe, gdvi 
kcmpeteucya iotarr-^nlowania dr tych oeta. 
tnich należy.

PRZED STRAJKIEM STOLiARZY. Robotni­
cy stolarscy wnieśli przed 2 tygodnLimi do Ce­
chu memorandum, w którym, ze względu na 
straszne stosunki drożyżniane, zażądali 50 proc. 
podwyżld do obecnych płac. Pracodawcy, opie­
rając się na tem, że roboimt y uzyskali st-ymio- 
wo, a w szczególności w lutym b. r. już 170 
proc. <k cennika i do płac, a nawet, jsk cbH- 
czają, 210 pn*v, odrzaicfli wszystkie życzenia 
robotników. VI tej sprawie robotnicy odbyli 
zgromadzenie dnia 27 b. m. Postanowione nie 
rozpoczynać na razie strajku, wyrażono starej 
komisyi cennikowej wotum zaufania i dobrar-1 

jeszcze 5 robotników z pełnomocnictwem dal­
szego traktowania sprawy.

yo całej P.iałcj.Co cl panowie mają do robotj 
\y BiałB? Co w niej. wiośnie w ten e?ień. ir.ud 
rsno i poporduiu do roboty słjmny inręc!:ta 
pobcyi w Bielsku, prawa Ł a  znanego hak* 
tysty JoeeSęgo — Eezdek? • Czy starostwu? z* 
reagtiwalo już lub zareaguje n.a togo rc^lzajs 

.obniżanie jego powagi i dą.tonia do' 
xe strony Biel.ska.

Cftćtawi też jesteśmy, jak tu t. stdrostwo *  
karae Uuro -piafedmrani* SL Tobiac* w p.ltofetf 
któro, niając men spolową koncęssy ę na pi* * 
ketcfwatós ahssy w Bi.-siej 1 podjąwszy aię to* 
lapksrt* afiszy o m anifestacji w Białej, afbsrj 
tych ni* ros3ct>ihł rozmyślcie i świa.’.vrr'o, 1x 
taką praktykę gdzkustdńaj odcbrsaioby taki* 
ara j“ um kooceeyę, ćsekawi jesteśmy, sr* 
bi to  biaJokie stsrot^.wo, do którego — D.v s n  
mf sa ra ja  arobtł kirroitaS o.ipow rJuic jtotó*
tilTKB?

RUM NA FHJ5 WIEOJBN5KICI! BANKó** 
WltoomoścJ dzfelsjsi® o oddzieiim-li p: c-pf-zs 
cyarfe pdEojuwyób, w yw itoly wyce.; v ci*
tówki z riKi wiedeńskich tesików. 
jak mówią, maję być nawiązane pr:.cz te i* 
sty taoyś tetaresy t a  Bałkanie. Zap^w r-e w . \  
w-*?łsodsd plotka, których ob-ienie t>l< "i.-j* 
kan a ja .

Gd SS h. m. panuje w Wiedniu takż* .run m  
wsafmkie banki fthfiaanoto tłoczy się. to ts-jwg 
i żąda wypłaty swo*ch wkt-dek. Anstrc-we-.-iłs* 
sH Bank zaoj>i»<rŁy? banki w wiokszo got.k^Mjj 
aby mogły w najszerszych rozmlarsch 
żądani* ,JU?>Iicri!Ci-f. Miriejaze suu;> <i'> 
kości kSlca tysięcy koroet wypłacała l;,v.V: w 
1 irtkiWiAch, wiąkeze sumy 
knotach, w przewsfaoj części w asy.-nnPSłU 
kasowy<ii Basku austro-węgierskiapo i*b kosy 
pożywskowsj. Głównym powodem wybucln; r*< 
au atoła być pogofka, że zamienu-n-io U'tt 
ofpom eoh  moratosyuia. Wobec te-go urzędów* 
„V ieocr Ztg“ ogłosiła, te  zamLo- taki wcał* 
rue ietsiojo.

TawfRdo*!»lefrfa i komnnłkctw.
BfTRC ODBUDOWY ART. KC?ir IChiTł, 

I porady art. ta a sztuk' kościelnej; stiki w-.,- m 
wa ósaeł relig. i świeckich przy Związr.u Arjgu 
stow ffizpitalna ®C.

Z BANKU PRZEMYSŁOWEGO. W r.ajeitS* 
szoj przymłośd )«iystępuj( Bank Przomf s!owj( 
do sflnanaowania setożonej w r. 1009 „ ftfc  
wsiej Galicyjskiej Przędzalni lnu i konopi. <*- 
raz Tkalni, Spółki z ogr. odp. w Gh-rowie^ 
Fabryka ta  była przed wojną czesnlnią Irm |  
konopi, która p-rwlukta uwe sprzedawała fio 
mom morawskim i wojskowości. Coe-.nlc oflh»i 
dov,u}« się ją po znis?.Cż,eniu wojennem w szytw 
k im  Lcnipie ta* , że jwt w grudnin b. r. zosu*« 
ais częściowo w ruch puszczoną, a do ręku rj'M 
będzie w całości podjęty. Obliczoną jest na cv 
sie B* Z5O0 wrzoidon, których liczba ma się 
podnieść z biegiem czasu do 10.000. Celem j  
jest produk-eya przędzy lnianej i konopnej. * »  
rób z aiej płótna grubego kaańogo, koiiopnui 
szpagatów grubych, płótacn workowych i L - 
smodwTzych. Krspitol zakładowy nów-ij S.-.uig 
podlwytswmy xon«je do wywołi!>śęi K l.OSii orjęę 
a podziefor wm będzie na udziały po K 1 f'Od 
Większa część udziałów obejmuje Bank Ik-io- 
mj^iowy i grono bardzo poważnych o.--ę 
ścł, pokonała zaś msz ta bęxlzie mogła hy. .̂pb> 
jęta pracz pr?rTv4 tne osoby, a lokacja vr» 
dłu -̂ zdania fachowców, rokuje k o u .:- .?  w* 
doki, ffdyi* w dzisiejszych warunkach. 
mniej w czn«ich pi>wojenn7ch, prw-lhn-s! lniany 
i konopny mc wielkie szanse rc/wnin.

WYDAWANIE ZfSMMAKAW. V: rat
zawiadaniia, że z dniem 2ć h. *n. 
nowe miejsca wydawania r f j i m n jj*:.,*, 
wycia, a mian«wi'ih w ekł trllói B:ir. |̂u h.b <v 
tecznego przy ul. Za-iszc 1 V puM: vuv h 
dach krajowych nriy ul. T\ ar-- V-

K«WSUM PROFESORÓW SZKÓL ńgT;'^ lT .3  
Uprueta, by P. T. emerye^ wdów , i p-if - ro* 
s h  na urtopi* zeehdęH w sprawta i?j*
cyi zgłosić się do Konsumu w in jijy ',;/. u-* 
między godziną 5 a 6  popołudniu do de Se. 2 &• 
stoiind*. Edward K o z ł o w s k i  pr--z<« Koo»
nnmii

7. OGNISKA NAUCZYCIE'SF-H.GO. •'•‘iten 
zebrania zgłoszeó na matarye i bielit/nę. tu I/iHI 
podania informaeyi w sprawie z»<>p?.‘r.jp*r.;.t Gę 
w obuwie odbędzie się. walne zehr.i-nio (•Oorikoy* 
Ogniska nauczycielskiego dnia 31 b. tu .> co- 
drmfa przed połudmem w lokalu Ogniska. Rjw 
r.ek 29. TI p.

Z  Pulskl ! ze świata.
HAKATYSTYCZNE PRAKTYKI. Z Białej 

piszą nam: Z okazyi wielkiej manifestacji na­
rodowej w Białej w dniu 2 0  b. m., mamy do 
zanotowania parę nowych nróbek terroru ha-
katystycznego wazechnlemiec-kich menorów z 
Blolhka. Nie poruszalibyśmy ich zupełnie, jako 
objawów bezsilności wobec wielkich wypa­
dków, gdyby ni® fakt, ż© próbki tego terroru 
wkraczają w ingerencję tut. starostwa, i tak 
już bezwzględnie ulegającego wpływom nie­
mieckim.

1  tak. chcielibyśmy wiedzieć, jak się tut. sta­
rostwo zachowa.wobec faktu, że podczas całej 
manifustaiyi narodowej Biała była* obstawiona 
szpiclami z BH d a  którzy służbę swą nełnijr

ZAMIAST KWIATÓW na tnun-nę ś. u. 7 -fil 
z Sokotownkich Cybulskich pp. Uroędnicy 7. Dy- 
rekcyi Skarbu złożyli 10C kor. na ,.Rr.dz'nq 
Słe-ócą", za co Znrząć Stowtirzyszcaiia bklad# 
serdeczne podziękowanie.

K rę  o rt c a r  tea tne  jk» L  i« .  J .  S low ack?***
W t o r e k  29 b. m.: „Urwis" B. Katerwy.
B r o d a  80 b. in.r „Niebieski lis*4 Fr. Hem 

czego.
C z w a r t e k  81 b. m.: „Wyzwanie** B. Gom 

czyraki ego.
P i ą t e k  1 Iśiiopada: popołudniu „Ib-syju 

ciele" Al. hr. Fredry; wieczorem „W.sole" SL 
Wyspiańskiego.

S o b o t a  2 listopada: „W yzw olen ie" SL
Wyspiańskiego.

N i e d z i e l a  8 lfctonada: popołudniu „Z> 
wód** Macieja Szukiewicza; wieczorem ^Zacza- 
rowane ko’0** L  Rydla

P -p c r tn a r  r  ie jsk ie ro  te a tra  powrAy-^.rera,
W t o r e k  29 b. m.: „Krakowiacy i górale",
Ś r o d a  30 b. m.: Po raz pierwszy „Iła

Luksenbtug".
0  z w a r t  o k 31 b. m.: „Hr. Luksenburg",
P i ą t e k  1 listopada: popołudniu „Mlyr.ara

i jogo córka", wieczorem „Młynarz i jego 
córka".

S o b o t a  2 listopada: popoL „Młynarz i je­
go córka", wioczorem „Młynarz i jego córka-4.

N i e d z i e l a  3 listopada: „Zbójcy"; wieczo­
rem jjP iękna  żonka".
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Przejście Włochów przez Piav§.
.Wiedeń. B. kor. Urzędowo ogłasza ją <]. 28 

.Włoska widowcla wojny:
W ©ba:zsrze S i e d m i u  g m i n  czynność 

bojowa iHpnrzyjacioia także i wczoraj 
ograniczała się 'do odosobnionych uderzeń, 
które odparto.

Na wschód od Brcaty szaleje na francie 
60 kilometrów wielka bitwa. W górach raię- 
cfay B r e o k ą a P i * v e  ma udały się aaów 
wszelkie ataki mepriyjacśeŁa mimo, że wy- 
konana zostały fair wisfkiesaa siłasu. Utra­
cona na południe od Footana Seeca góra 
,,Gwieskó&t»u została cdsyskaeią proccłwa- 
takiem przycaem wśełka rnurt w łogi nie- 
przyjadriskiej poeoetała w rękach nassogo 
dzaolnego wojska. Z Bs&zyeb eńeiayoh * o jafc 
w wałkach tych Baraegółpi® adxnar*yły mą 
następujące pałfck p. pieefe. 7 s  Cełowca, 39 
z Debreczyna, 47 * Maiborga, 48 t  Sani* 
Poelteo, 73 s  CL eh, 120 *acbodai*-fiałieyj- 
slri, 139 nowy węgłaraŁi pałk i  węgisrsU 
batalion 17, chorwacki p. p. 48, steseteów 
z Wiednia nr. 1, chorwacki pnfle cbfony 
kraj. nr. 28. Nh ponowna uhmum nw taćy  
ły sobie znów piechota i  w tyłarya oraa lo­
tnicy berowi.

Nad PJare po gwaliownen fsnygotawanłu 
artyieryi rozpowąl rię w  noey a a  27 pa­
ździernika atak koołtcyi Kain Val IkiMdi 
dene zdołały dro tóejsae oddzłcły koaSeył 
stanąć na lewym brzegu. P» większej czę­
ści wyparto je z powrotem. Kolo PfoeoUoe i 
VIdor udaremniliśmy ogniem próby nieprzy­
jaciela przeprawiehia rię prze* rzekę. W dół 
rzeki od Yldoru udało się nieprzyjacielowi 
znaezniejezemi sPaad wymusić prsewawą 
przez rzekę. Nasze wojska rzuciły się (8® 
przeciwataiku na nieprzyjaciół*. Wieczorem 
walczono koło wsi Moriago i SemagOfc Pró­
by Włochów przeprawienia się naprzeciw 
północno-wschodnich stoków M o n t e l l w  
były daremne. Ana-Ilcy oomukjII się do Te*, 
ze i San Polo de Piwre. Miejsce wdarcia dę  
głębokości dwóch do trzech kilometrów za- 
ry.~’o"7ały z flanki nasze wojska wakrwsee 
dzielnie o każdą piędź ideath Od dziś rasa  
toczą się nad Piavą nowe walkŁ

Bałkańska widownia wojny!
Koło Alessio na wybraeńu ałbaópłdem 

w: 'k i straży tylnych. , *
Nad środkową Driną prayseło do start  

między ntaszemi wojskami zahezpdeazające- 
md a sjlniojszcmi banćfranŁ Cofanie naszych 
wojsk w Serbfl odbywa « ę  bez przosaiko- 
ze strony nieprzyjaciela. Kontakt bojowy 
był wczoraj tylko na północ odKragnjeraca.

Szef sztabu generaikiego.

i warunków Ktwaeszei«a bnani pnyteej, *2
'Niemcy nie odspawłocką na notę Witeóaa.

j Jeremiady niemieckie.
i Berlin. B. k o t  ^ <ok&łanzcigei“ pisze w 
! sprawi® odpowiedzi, udzielonej przez Niem­
cy Wilsonowi: Niemcy chcą zasiąść do stołu 
rokowań nic jako strona poddająca e3ę, lecz 
jako c x y a a i k  r O w n  o u p rm.w.n.i.o.-n.y. 
Warunki zawtossema broni, któreby równa­
ły się z ł o ż e n i u  b r o n i  są dla s u  tti.® 
de pj.Ły.j.ę.&A*.' W podobnym cluełra pi­
sze „HoerssazeitaBg*, nT**giiefee Rund- 
sehtn“ jest zdante,. b  nieprzyjaciela zmu­
szą Niemcy do d a ł t s e j  w a l k L  „ T c r -  
r a a r . t s 11 pisze: Ozsa już aby się dowdedsW- 
do o warunkadi niepfwjysicióNktrfc r*  <*o rv  
W!C5icnift brooL Maefwy rfę ę>nrygo4»*ać d. 
rrecxy, któro e »  wssys&fch cbtfyhąją sn 
srate. Wszysfko, ea Jsuźifi# « r* aa  nrsiewsó, 
może ty ć  uratewansm jasssae ss  kea^sen- 
eyi pokojowej. Pokój przyjdzie, wprawdzie 
Incy, nti myśleliśmy, przyjdas.

B i u l e t y n  n i e m i e c k i .
Beriin dnu 29 paddn. 1918.

Urzędowo ogłaszają da. 27. Urzędowo: 28.
Zachodnia widownia wojny:

Grupa ks. Rmprocbta. Nło było większych 
czynności bojowych.

Między Oise a Serre cofnęliśmy przedosta­
tniej nocy nasze wojska stojące w wyster
czającym ku przodowi tako między Ortgny 
a la Perte, na linie na zachód od G m i e « 
aa wschód od Crecy — sad Serre. Nieprzyja­
ciel zaatakował wczoraj nasze nowe Unie 
na południe od G n 1 a e. Odparto go. Na 
odcinku Souehe ni© udały Bdę wozeńni© rano 
pono wne ata-ki Francuzów. Między F  r o i d 
m o n t  a P i e r r e p o o t  na zachód od Ai- 
& n e toczyły się wczoraj tyffco miejscowe 
walki. Ataki nieprzyjacielskie na nasze 
wojska na południowym brzegu A 1 b n e aa 
południowy-wschód Rethel i koło Eitty zo­
stały odparte. Na wzgórzach nad Ai«va na 
wschód od V o u z i e r » »  wwmogła eię »oa- 
cznie w godzinach wieczornych wwBca airty- 
Icryi w związku z darommym atakiem nie­
przyjaciela na wschód od Ohestree.

Południowo-wschodnia widownia wojny:
Rozpoczęte ruchy odbywały się dialej pla­

nowo. Na TKdudnie od R a d n i k a :  T o p o ­
l i  pomyślne walki atraśy tytoyeh.

Szef sztabu generalnego armii w potu.

Wieczorny komunikat niemiecki.
Berlin. B. kor. WolłL Wieczór. Nie było 

większych walk. Na południe od Skaldy nad 
kanałem Oisy i w odciskn Souehe załatnar 
ly się Nłne częściowe ataki mieprzyjacśedau

hi do zupełnego pakonania.
Londyn. B. kor. Reuter. Konfereucya sek-

cyi francuskiej, włoskiej, bełg^skieg i an­
gielskiej, międzynarodowego parlamentar­
nego Komitetu przyjęła m. j ł  aaabępujące 
rezołucye:

1. Jest rzeczą rozumiejącą aię przei *ę, 
że narody zjednoczone w walce o wolność, 
pozostaną w związku tak długo, aa me zo­
stanie usunięte ciągle jeszcze grożące nie­
bezpieczeństwo przez z u p e ł n e  p o k o ­
n a n i e  s i ł y  n i e p r z y j a c i e l s k i e j  
i nie zostanie uni ruożMwiony nowrót okr>>- 
pności wojny. 2. Nowe ukaatałtowanie t u -  
r o p y  ś r o d k o w e j  musi nastąpić na pod­
stawach narodowościowych. 3. Strata pojem­
ności okrętów handlowych wskutek działal­
ności łodzi podwodnych, musi być wedle 
możności wyrównaną przez zajęcie nieprzy­
jacielskich okrętów.

NARADY KOALICYJNE.
Londyn. B. kor. Lloyd G e o r g e  i B a l ­

f o  u-podjechali do Francyi w towarzystwie 
oficurów .lądowych i morskich. Reuter d-> 
wiaduje się, żo ententa nie ogłosi swych

htdmi] ds LaHsinp.
Wiedeń. B. La*. Hr. A a ł r a u j  wysto­

sował do L j»* ilI o - f  a Bąstgpujęeor tete- 
g r& m i

Natychmiast po objęcia urzędu wydałem 
na pańską notę a drt* 18 b. bl oficyalną 
odpowiedź, i  której paa rfę dowie, i* przyj- 
mujesty we wszystkich pesktaeh sesedy jn- 
i*ta! one prze* pres. w Pum* w. jego 
tych o h r ia d e s a lttL

W pełnej zgodzie s dąiestzmi p*ua Wil­
sona dla zabezpieczenia się przed wojnami w 
przysełości i dla stworzenia rodziny narodów 
poczyniliśmy jwŁ przygotowania, aby lody 
Austryf 1 Węgier mogły przyszłe swe u- 
ksrtałtowanie określić całkowicie według 
właatiych życzeń t bez przeszkody ja prze 
prowadzić.

Cesar* i król Kareł od chwili nrcpocz ,cia 
rządów dążył nieslocr.irie do sprowadzenia 
końca wojny. Bardziaj niż kiedykolwiek jest 
to dłia 4yczeni«B panującego tudrioi naro­
dów Auatryi i Węgier.

Zwracam się przeto b&zpośntdnie do pana 
z prośbą, abyś zechciał ■ pana prezydenta 
działać w tym kierunku, aby w interesie 
ludzkości i narodów zawarte zostało natych­
miastowo zawieszenie broni na wszystkie- 
frontach Austro-Węgier I rozpoczęły się ro­
kowania pokojowe.

PROŚBA O POPARCIE.
Wiedeń. B. k  Rzgi JHnBfcro-węgśerafcf rów­

nocześnie z depeezą wystosowaną do nekre- 
tarza ntamn Latosiuga zakomunikował treść 
tej dep&srry rządom koolicyi z prośbą by z«r 
warte w norie propozycya ze awojoj strony 
zaakceptowały I p o p a r ł y  j ą  *  W i -  
a « a f c

ŻAŁOSNY POWRĆT.
Wiedeń. B. koc. Hr. Otto Oiornfa fM.ąbyt 

to d » ś  i  SofS w im  * pomonalem posotetwa 
aoetro-węgierakioge w Sofa I peieooałem 
wwryetkkAi kucmuiatów w M garyL

Po odpowiedzi Austryi.
(Ohurzenl* wśród NteacAffj.

Wiedeń. (Tełefor-om). Odpowiedź Aastro- 
Węgier aa notę W i l s o n a  wywołała w obo­
zie Niemców aoetr. ogromne rozgoryczenie. 

; Pnsypisują ją oni w p ł y w o w i  W ę g i e r  1 
nważają za zdradę sprzymierzeńca i podnoszą, 
U Austrya będzie wobce tego na koofereocyi 
pokojowej pozbawiona pomocy Niemiec I osa­
motniona. Najdalej w oburzeniu idzie grup* 
nlem.-narodowa, która zalotyb» przeciw nocie 
protest I postanawia domagać, się, by Austry* 
sawarla pokój tylko w poroCTmieniB % Niem­
cami.

Oburzenie Niomców jest niewytłumaczone 
choćby z teyo powodu, 54 Dr L a m m a e e h 
w rokowaniach ze stronnictwami wyraźnie 
przygotowywał na odrębny pokój.

Szerog dzienników podnoel, ii w nocie An- 
etryi wyraźnie uznano państwo c z e s k o -  
s ł o w a e k i e  i j *g'o-eł e w i a As k i e.

Zmiana pabineto austryackiego.
Wiedeń. B. kor. Cesar* pasmem odręczn«n 

z dnia 27 bm. przyjął dymisyę gabinetu 
Hus sarka i zamiarwwai radcę drwom Lam- 
mascb* prezydentem ministrów.

Pismo odręczne do Hugeaifc* opiewa:
Idąc za mero -wezwaniom w niezwykle 

ciężkim czasie, s  wzorową obowiązkowością 
kierował pan swe wymBd przedewszyełfldem 

jfcw teras, aby wwystkie a&y państwu od­
dać do służby tym olbrzymim zadaniom, 
jakie m m  wojna przyniósł;t. Rówraoczeónie 
czuł się Pan obowiązany w srposób pełea 
awwumieuie wsipółd*fełać w usiłowaniach o- 
Biąjgnięcia zaszczytałego pokoju. Przypadło 
także Panu w u<feaaie w trafnej ocenie idei 
przewodniej obecnych czasów otworzyć 
przejście dotychczasowych prawe ©-państwo­
wych stosunków na nowe tory, skoro oka­
zała się konieczność ich przekształcenia.

-Skoro jednak obecnie, w przekonaniu, ie  
prowadzenie spraw powinno być złożone w 
nowe ręce, wnosi Pan prośbę o zwolnienie 
z urzędu, w uznaiiu przedstawionym przez 
Pana powodów nie chcę tej prośbie sprze­
ciwiać się.

Zwalniając tedy Pana w łasce z urzędu 
mego austryackiego prezydenta ministrów, 
przy zastrzeżeniu sobie Pańskiego ponowne­
go użycia, wyrażam panu moje pełne uzna­
nie i serdeczne podziękowanie za znakomite 
służby, wyświadczono mnie i memu państwu 
także na tom stanowisku.

Jako  i rwały *n?*r mej sta lej SyczbwoSa 
nadaję R am  i* .e£k£ kirzyi mego ondem 9ts- 
fana.
. W dcóacsych płamach odręcznych, wtewr- 

manyich w oadar eerteccccych rfowaou, zwol­
nieni zostają w łasce se swyeh Btanowisk 
przy jrjraLeem  kn pełnego smarrra, cesar­
skiego; m icśte r opśski ąu łecsae j M a  t a j  o, 
mrńofcec sprawie;2hroś(i S e  h a *  e r ,  bbbI 
eter skarbu W i r a m e r ,  minfeOr obrony 
krajowej O z a p p  i EałośBtffl' oswfcu,/ t f b -  
d o y s k i  r t ayetcem eeeaas raotesega sobie 
P ł t  ił o w n •  utycia wt*pvstfefei». Mk**er 
skarbu Wknmer atcscymał wielką wstęgę 
oivl«ru LeopołdW ra i  HadeysU order żela­
znej korony piemmaH kiasy.

D akw  whecoręcsae psom. oeearza s b  
nsjje Pawle Ylttenreaejęe s d a  ęwrwtedSfewo- 
śri, «; rAi eafcryi Hempago mka oświaty, ptw. 
iw o n  arśw. 8 » ł p  U  bóc. o p b ij  peto 

crłłoj. pro*, ttehidfcl Józefa R e d  l i c h a  M.  
Bbtrem s k a r b u  o n a  tssefia aefeayl Tryds- 
rywa bs. Lefemo Idmownfidmn mtet ohrongr 
krajowej.

| Fom^aM a t e r i a w a  gabicatu bu Hceehos- 
I h—B ttrsfno ji m   ̂RSa

Rząd czeski obejmafs wł%dzą
Trrt - -J1—4t łnyi.ln, 1 „ml HALil AWL,,|LtWroflWfc ęioWKwOljt TV HWKnuOSCf W

w Pradze eseskt Wydzteł narodowy trjął * A - 

mfctetracyę kra ja  w swe ręce wywołała w 
Wied-nte wieŁia r r at ente. Nota. Ausfaryt do 
Yiasoam nadeszła do Pragi jeanese prarsifio- 
łwtełem, poet om natychm iast' poczęły się 
gromadadć na przystrojonych chorągwiamł 
cRcaoh oBwryuiH tłaary. Rozpoci^y się po­
chody. O f i c e r o w i e  i ż o ł n i e ? * *  bra­
tali ś ę  z Jnctem, p o z r y w a l i  e n b l e m a  
t y  p a ń s t w o w e  i poprzypenaM w ich

i n i s i r i e o k i e  n a p i s y  n s s t a a y a e h .  
W tm  epcoób objębo aew o państ wo edortro- 
d d s  kulaj* w  poeaK^nćeL

Uzupełnienie gebinetn polskiego.

2 S S <5 r5 S ? .ii5 r5 ;si? B .1 ^  ^  • apBii Fran-
Wiedeń. (Telefonem). Ze Sawajcaiyi do< 

noszą: Pisma francuskie przynoszą nowe
szczegóły o składzie a r m i i  -wschodniej 
geat F r a n c b e t a  d‘E s p  e r ay. Jak  wyni- 

jka * tych kfformaeyi w ^Gadzie tej arm3 
ł , , , . ! znajduje się tsa dywizya wojsk polskich’

W uąm a  R  k o r : t o t o k ra  a a t t m  jB Ameryki, która obecnie ouewsfaf na front
» fc * rw «  «aw*B®wsa * "ostał a r , E u . a z I  j wscIłodoL Komenćaot dywiayi połaScMd iortł

” ! i L t -  f  ** Ą rrtfctergw w * Pofcdc, gm . najo r wojsk Muerykańakich,
nynewdi. ^Zgode*. MaarzzzJ  ̂ polny poro-
r a n e k  R o i w s d o  w s k ! łaznianowaoy *e 
staf B s « f « n  « a t a b «  gmaraiosgb wojak 
p o ł a k l e k  f to t  R U Ł »  l a k i  m  Lwo­
wa anabkaowany noetał a so t^ o ą  e  iiiirśia j 
aksrbo.

Wwiług n T h x s t f  PoiaenęT  pnfcowwSL 
J » > * f c s » j t l i  ś o ś jż  « tó j  nraąd w 3 Ołd*- eiw artff 
■yi wojako waj.

K k Jaznm  RadztrrS S *  bleeze ja± udoś*- 
la ećteyainega w obradach dotyesąi^reh ’ Z  l I —— ~  1
spraw wejftowyflb. j 3-m f8S łęczny ku rs  m uzyczno-

N A O i E S Ł A N I .

Wystawa Jana fiatejki
e* *zt«utt9 w łoksls „Czw^rkP 

u!. S lcdns 2 , I. s .

K n  ek«ą w i & M  z Kriłfstwi.
Wiedeń. B, ker. Z  wojemej kwatery pst-. 

wwej donosią: J rk  i  dobroe pobrfonaowa- 
| nero itódła podają wiadomość zawartą w 

ariejwryeh driwreiłach e w>cofzsł« wojak 
ewiro-węgierskk^ * Królestwa Polski ega 
jest riepnrwdł fwą.

WiadsmośGi polityczne z Warszawy
Komitet paryski organem rzrubu 

W uM ii-ra. (Tri. wŁ). Jak  się (kreiadoję,
stosunek komitetu narodowego w Paryżu 
de reądu pruskiego uregulowany został w 
ten sposób, że Komitet paryski objął zastęp­
stwo Interesów Polaki wobes państw koafi- 
cyŁ Komitet jost o r g a n e m  m i n i s t e . n -

psdagsgiozny d la  S t a r s z y c h
otwiera dała 2 łljtsp k śa  *m 

szkoła muz. i  gim nastyki rytm iczne!

M g p ^ i  W e r R i c & S a i .  '
Praedariotyr Teorya i formy nw», (Jyttat, netodyfci 

gry sa fortepianie I efcc-.ypcaci. 
Kierewałetwet P re i. eemiuarynm, JsHa Biranoweka 
Z f i n a ś  et Pfotra Sfckrirairżfoje 1t, L p, et S—Ł.

Ogłoszenie!
Wydriri Raóy powiatowej w Drobobycs* 

waywa uaieJasem p. D ra  H e n r y k a  Kr a*,  
k i a ,  lakarsa okręgowego w Medenicacłi, by 
w tennfo'* dwutygodmowyiB, Lksąe od dnia 
nfalejatego ogłoszenia, objął napowtót swoją1 ''J ** ŁXVUUTO* n.TOb Wi KŁUCIU U l i a i a b ^ B  w.______ 1_t ___  •   .     , . ,

Is.t.wjt i p r i »  zagrani c*n .y . cJ i ,  kU r P ew n ym  r^ e  uważać rię
maojece n a r  o d  o w e k o k a r d  y. i remu też podlega.

W prezyd-am Wydziału odbyto nariudę, j Program raądu potekiego.
pocieeo oat.efiimTa«t delegaci Wydziału wlali j Warszawa. (ToL wL). Jak  donoszą z kół 
się do Baariestałctwa, gdzie na ręce wice- poirjformowanych w dniseh najbłffisz.yoh i 
prezydenta (namaeutaik hr. CotHloTrhoye ; znany będkie formalnie program bezpehro- j

b ęd » , »  i  poeady tej zreiygnowaŁ 
DrobebyCŁ dnia 20 paźdricrnft* 1918.

Wydział Rady powiatowej.

Lubics 13

. JUffilat ft. Tnfer W i t a  2
a  lw o Wa,  Rsm 8iw wleza 5 .

^  . . .  rr ■ w - i  Z5̂ >fc>< przede wwyetkrem  Sejm  polstd, opmr--i ------------------------- ------------------------------------------ -
samem zawtwdormono K r a j o w ą  K o m * - ! ^  BS mjswJTOych deookratyCBiyeh pod- ^
a y ę  a d m i n i s t r a c y j n ą  na ręce praew. | etawariu Drugą sprawą będzie objecie ,  mi.
hr. Sclhoenboma. Ira i delegaci sawiatlomili krótkim terminie admisfetracył kraju i orga-
wszystkie fatao urzędy. Wla/ize csesłde oh- ; nrzaeya wł o .

jęły ted fłSę praakiago biura korespooden- [ Skarb połsłd.
cyjnego. Urzędnicy czescy poddali się no- i Warszawa. (Tri. wŁ). Jak słychać, reąd
woj wiaday, ta i  n i e m i e c c y  po któtkioj ;polaki r a c i c e  w najbGżgzym czasie więk-
uaradizie u’* z y n i ł i  t o o i m o ,  Wobec to­
go wiedeńskie biuro koreepoodencyjmo O r  

przeorał© dawać Pradze mformacyŁ
Os-.eaka Rada nar. wezwała żołnierzy, by 

odd*H aćę do ra y o r w dwata aowej wfedzy. 
Czescy sokoli w mundurach mają jutro sta­
nąć do służby publicznej.

W Wiedniu wywołały wioćoi s  Prani włri- 
kie zaniąpokogenie, Prawdopodobnie r ta  
facd riem. Wydział naród, pójdzie śladami 
P rag i

LUBLANA ŚLADEM PRAGL 
.Wiedeń. (Telefonem). Nadeszła tu wiado­

mość, ii równlei w Lublanle obejmie jutro 
adniinistracyę krajową Wydział słoweusldej 
Rady narodowej.

Zniesienie cenzury.

s*ą pożyczką wewnętnarą. Poćyraia może 
lk-ayć na wszelkie powodzenie. W kweetyi 
watuty priridej ą>od*jewane są rychłe joż 
decyzy*.
O megulowaule granicy polsko-czeskie}.

W arauwo. (Tri. wŁ). Mlniotec spraw za- 
gnudcao-reh Dr. St. Głąblńskl łwrócił m ą  
d» prezydenta czeskiej Rady Narodowej w 
Pradze Dra Karola Kramarz? o wyzaaaadnta 
ptęew eakWtów do koońeyi mięszanej, któ­
rej zadanieui liędzśe ustalenie granicy polsko 
czeskiej na Śląsku cieszyńskim.
Reprezentant rządu połskJege w okupami

austryacklej.
Warszawa. (TeL wL). Rząd polski zamia­

nował swym komisarzem jeneralnym na ob­
szar okupacyl austryacklej p. JuUuaza Zdo- 
aows’!^ © , właśriciela dóbr zicme.Ideh w zie­
mi kieleckiej. P. Zdartowsld objął już swe 
obowiązki. Ostateczno o d d a n i e  a d m 1-

WledeA. TL kor ALm. wawnełra- D i 8 t r * C^ 1 P ^ tw u  połskionsu w olcupo-wtedefu IL *or. s.m. apraw w&wnęłrz , ęvi u s tą p i praw Popod obiuo a
nyrii polecił poetycznym władzom krajo- | dniem t g r u d n i a  b. r.
wym pod datą 28 hm., aby bezzwłocznie u- i B
chylone zostały rozporządzenia ^  par. 17 ust. 0  usunięcie władz niemieckich,
prasowej u przedkładaniu obowiązkowych Warszaw*. (Tri. wŁ). Ouegdaj odbyta 
egzemplarzy, według których ta postano- się konferencja ministrów dra S t  G ł ą b 1 A- 
wleń egzemplarze te mają być przedkłada- s k i e g o, WL G r a b s k i e  g.o i ini. M.ijł- 

ine w określonym czasie -wiedzom przed u- k i e w i c z a  z szefem niemieckiej admhń- 
i kazaniem się druku. | stracyi S t o i n m e i s t r e m  w sprawie
; W^.ystkie druki peryodyczne jakotoż : usunięcia władz okupacyjnych. Ministrowi0 
: także -wszystkie inne druki nie podlegają na ; żadali określenia ścisłego terminu iisuni ^cia 
i przyszłość cenzurze wstępnej przód swern u- ! się okupantów. Sprawa nie została ostate- 
| kazaniem się. cznie ssnłatwioną.

Tyrol za przy^ezefllefn k  Szwapryi.
Wiedeń. (Triefonem). Wodhig nadefezłycb tu 

wieści, wśród Niemców tyrolskich powstał ruch i ce mformacye:
| 23 przyłączeniem Tyrolu do SzwajcaryL | Gen. AJekeiejew wyrdał rozkaz o wydzlel*- 

. . . . . .  (Em wszystkich Priaków, znajdujących się
Odroczeni? pOSi88ZEIll3 IZuf posłów. W szeregach armii ocfcotnlczej, z frontu, dla.

w . *onra>wania połriddi oddziałów na tyiach.
Wiedeń. B kor. Posiedzeoje plm arae I*- , Pturowniik BeSńrid stoi n a -czele tych od- 

by posłów, wyznaczone na ju tro  (wtorek) <ły afów, 
zostało odłożne na środę godź. 11 przodpo-

, wyświetlą w dniash 29, 3f> I 31 p*fdii«rBlk*
2  t& s & a n le ls  p r o g r e m y

od godziny 4 do 6 po południu dostępne dla 
młodziej

Ostatnie dni Konstantynopola
śramat bMDftunjr w 4 tkioefc,

od godriny ft-toj do 10-teJ wieczór

P O C H Ó D  U P I O R Ó W
■np*»l«hj śronri m i n «  w •  aktach

S s k r e t a n i  d o b r o c z y ń c a
n a d f i  w t  aktach.

O s t a t n i e  f t i w ł l e  T o ł s t o j a .
M ATURA.

Wolska polskie w Rosyi.
Odeskie „Wj-rwolenio1* podaj® naatępcrją-

łudniem.

Arc. Józef „homo regius<4.
Budapeszt B. kor. Arcyksiąię J  6 s  e f 

wyznaczony t-rity  v rw i  kr-:-. ->vko l u m  i 
r e g i u a. Areykidążę otrzymał polecenie 
wejść w kontakt z przywódcami węgieralde-

Wyda-no rookaz poboru rekruta połridego.
Oddoiały połskre są zupełnie mezaieżo® 

pod względem adminisbracyjnym od oddzia­
łów rosyjskich i nśę biorą udrżałn w walkach 
z rządem sowietów.

Odbył się zjawi woiskowych Polaków w 
Czelablńskn. na którym dot.yeb ezaeowe Ko­
mitety wojsifcowe ziały rię. wyłaniają* i'

go życia polityczni ego, aby pertraktować ideajiKómitot pod nazwą ^Polski Komitet 
o drogach umożliwiających rozwiązanie * ykonawxzy w Rosyi . L/udność ogołme od- 
przesUoma.

WĘGIERSCY OFICEROWIE ŻĄDAJĄ 
POWROTU.

nosi się do wszystkich wojsk sprzymierzo­
nych przychylnie.

Dla polskich oddziałów wychodzą w UBe 
tygodniowe „Wiadomości Połskie“ , które ©-

Budapeszt Związek oficerów Węgrów od- iwwtępu,jące zawiadomienie:
komenderowanych do Austryi ogłasza ode­
zwę, w której domaga się, aby rząd o d w o ­
ł a ł  i c h  natychmiast do Ojczyzny. Odezwa 
stwierdza, ża z h o n o r e m  o f i c e r s k i m  
n i e z g o d n ą  j e a t  r o l a  p o l i c j a n ­
t ó w ,  jaką pełnić muszą wśród narodów, 
dążących do wolności.

USUNIĘCIE NAPISÓW WĘGIERSKICH.
Zagrzeb. N* zarządzenie rady narodowej! dokąd są ściągani 

ch orw ackie j wywiea&ano n a  j r a ans fe icfa J » - jo łn ie n jo  Polaos.

WYŁĄCZNIE DLA P. T. INTELIGENCYI

P i m i i  M  Tuściw
Józefa i Amalii Witkaj

Rynek gŁ 34 (Pałac Spiski), ąasa
Zgieszaałi przyjmuj® e»dzi*nni* ab gadziny 

11 da 1 i ed B do 7.

« k «  ft DtuJoiD riciiuk. Th. Wuj. Rei. 
p r u i y c u y  l*t W, po cMuąinj a c.iętkfej 
chorobie, op»Sreona św. Sakramentsmi, 
saraęła w Pasu d. 28 października 19lft r. 
Wyprowadzeni* zwłok z domu lałoby ! 
przy uL Flonrańsk i ej, na miejsce wieczc 
spoczynku nastąpi we środę 30 bm. o j- 
ćzinl* 3 po południu, na który ło znniinr 
obrzęd zaprasza aię Krewnych, Przyjaciół, 

Znajomych r pobożną Publiczność. 
Nabożeństwa żałobna odprawionem zostanie 
wa czwartek dnia 31 b. m. o rodzinie f  

rano w kośriełe OO. Franciszkanów.

Rudolf Ofddanowski
łnżyriaz, raww fc. Ł  k«W peóebsrewy**,

przeiTwczy lat 43, .opatrzony św. Sakra­
mentami, zmarł Sb października 1913 r. 

W żalu 1 -ogrąbona żona i dzieci za wiad»- 
miają Krewnych i Znajomych, że pogrzeb 
odbył stę w niedzielę 27 października 1918 
roku o godzinie ->'/« P° południu z kaplicy 

cmentarnej.
N a b o ż e ń s tw o  i a ł o b i w

odprawionem zostało w pom edzi ’ek dnia 
28 października br. w kościele parafi*l*vm 

św. Mikołaja.

Z rozkazu naczelnego wodza wszystkich 
s3 zbrojnych polskich generała Hallera, na
terenie wschodniej Roeyi dowództwo nad j 
polskiemi wojskami objął major wojsk p o i-; 
sktch Czuzna.

Wydział wykonawery Polsk. Kom. Wo- ( 
jennego w Rosyi, Czelabińsk 4 sie»-poHa 1918.'

Wojsko polskie focmuje się tak ie  w Oze- 
labińeko. Powstał punkt zborny na stacji, 

s  okręgów poLliżsżyoh

HENRYK Rola KŁOSOWSKI
Qłaci  KnU LiM igi i ensłał pwtiMii 1813 r.

« idzuny w l^aniawie 1838 r., opatrzon r t«r. 
Sakramentami,' usnął w Pznu dnia ił? go 

października 1918 r. w Krakowie. 
Wyprowadzenie zwłok z domu przed pogrze­
bowego na cmentarzu na, miejsca wiecznego 
spoesyskn nastąpi we wtorek dnia 29 b. m. 

o godz. 2Vi po południa.
K s b o t a A s ł w o  ż a ł o b n a

odprawionea zostanie we środę dnia 80 buz. 
o godz. 8 rano w kościele OO. Bonifratrów. 

Oaobnjeb zawiedomiefl rouytaA pi« ai* DfdzO.
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D j t f n r ' 1  szpK aii k ra jw fy c h

S ł a r ^ s ł a w  l i a r e n
* , « .  yn Instrumentów lekarske-nauksi.,  «h 

-v, R y n * k  g ló Y fn y  7 —  8  (w  p o d v ó r « )

-ft-tf: Waainis nantfzia Itlatóis. AMR ms&ali 
e ) f»&racyjSj[c ł l  Lampy kwartewa. rkniiktpy. B.zi- 
izssla laklaitiw clf> Biczso-fizyczsydi. Tahiiie asaissluaa, 

zNiagitui. totaoitzae itc. ett. «««
O bsłu ga  fachowa Ceny umiarkowane.

5 0  T Y S I Ę C Y
POLSKICH OZDÓB 
N A  D R Z E W K O !

Piękne swojskie wzory. —  Wyrób 
krajowy „Warttatów krakowskich**.

Injltt lacnii i kirtwtffl i potem
k o ro n  30*— r- ■■■■■= 

w ysyła 8325

D r o b n e r  —  K r a k ó w .

MASZYNY DO PISANIA
są do  sp rzedan ia : 3 Und&<woad, t  Saitk 

Bras, 1 Remingtsn Siandart.
nak ład  techniczno - mechaniczny dla naprawy

maszyn do pisania 1 rachowania
K A Z I M I E R Z  B L I C H A R S K I

Kraków, Floriańska 32, yartar, w podwórzu. *109

W Kijowie, Krcszcżatyk 25.

Od 2— 27 października 1918 r.

XVII. W Y S T A W A  
S Z TU K  PIĘKNYCH

Obrazy i rzeźby:

B ąk tr• ski, Boller, i?  rade, Gajewski 
A. G Janow ski, Kowalski L., Kras-
sowski, Mehoffer, P ieńkow ski I., 
Schultze, T etm ajer W ł., U /iem bło,
W jelogłowski, W rzes/cz, W ygrzy- 

w ateki iUl.

I P I E C D Z I E S I A T !

| P I E Ś N I  |
I na fortepian z nadłożonym tekstem j
i ■ Zrbr;1! - 2

kOAUHD WALT5ft. :■
Alary i . :  „Cudzoziemiec". — Bartael* A.: „Pod pan­
toflom", .Ideały*. , 0 j ,  tan Mazur ! \  — blzel 0.: 
.H abanera*. — Draga: .Śpiew ka Neapolilańska*, 
„Canzonotta N apolitana". — Chopin Fr.. .Z akocha­
na*, .M arzenie", „Pierścień", ,Ż y:zenie* , .M oja 
pieazczotkt*. — Coata C.: .M oja Królowo!". — 
Filippi F.: .Czem u?". — Flotow: .M arta" (W yjątek 
z Finału*, „Ma-ta" (Już wiosna wróciła). — Ga- 

Jtta to "n  S.: „Pie*ń zakazana". — H?levy: .żydów ka*
!  (Arya). — Komarowakl J.: .Kalina*, .N ow a miłość" —
1  Kraba C.: .D o  niei* .— Lubomirski Kn „Niądyż?". —
2 Moniuszko St: .D um ka", .Krakowiak*, .D w ia zo- 
‘ rza*, .G rajak", ,G 1yby  rannem słonkiem*, „Kozan",

.Krakowiaczek*, .K um  i kuma", .P  aśń wieczorna*, 

.P ieśń  »ojenna*, Pieśń z opary .H alka*, „Piose-i- 
ka żołnierza*, (Z dram y: .P iękna kobieta"), „Przą- 
śoiczka", .Sokoły", .T ułaczka", .W ędrow na pta- 

S szyna", .Z ło ta  rybka*. — Offenbach: .O pow ieści 
S Hoffmana*. — Pataillhe E.: .P rzy  mandolinie*. — 
t  Raśwan A.: .K ruk". Heierardt Al.: . 0  oczko mel
1 o gwiazdko m ai". - - Schubert Fr.: .Dziewczę i śm ierć",
2 .Serenada", .W ędrow iec", , Polna różyczka*. —
2 B .hamana R.: .N ie  ro iię  łez* — Wagner ff: .T ann- 
|  h&user*. — Wallsca W.: „Maritana*.

i Cena 12 koron. ssssS
S NAKŁAD KSIĘGARNI POLSKIEJ 5

IB E T '"A R O A  P O Ł O K IE C K IE G C l
I hmb *̂ we Lwowie.-• 'o i ł r .J »*••••••««•

Di Panów  Aptekarzy: 3310
Kmtt *u .oguajocolicum  Hevden w  orygin. 
pak. po 'cg. i 5 kg. Salol, Codein, hydroch lo r. 

Idorpl ara, Coffein citricum , Jodoform .
Fmdii W iślicki K raków , Bossacka 7, II. p.

Ł;<sUtf:.S5

WYSZEOt Z DROICO

ODBUDOWY KRAJU
zeszyt 9 -1 0  za wrzesień-sierpień (padw. obj.).

C i i t a  z e s z y t u  k o r .

Skład głów ny w  księgarn i S. A. Krzyżanowskiego 
w  Krakow ie.

0
©

®
©
®

OJCA] C«J CO) C o)(o)© H

G A L I C Y J S K I  A K C Y J N Y  ©

BANK KUPIECKI 1
L w ó w ,  H a l i c k a  : 9  ( c i o m  w J & s n s f )

®
®
®; ^ przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentow aniem  ^

0
®
0
®

4 V l o  o d
i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem

> « 3 | 01 
4

®
©
®
0

©  B ank w ypłaca z w kładek oszczędności 2.000 kor. tygo- ©  
©  dniow o, zaś z rachunku  bieżącego 20.000 kor. dziennie 0  

boz w>powiadzenii3.0 0
© Podatek  ren tow y  w r*z z dodatkiem  w ojennym  opłaca /gy

0
Bank z w łasnych funduszów . 2902 0

PIJCIE TYLKO
N A JZD R O W SZĄ  a N A JLEPSZA  ts tl

«B M — BMBB ii ll i i mu i
z a  t ’ Ł  r ł a  G rU n  k o l o  K a r l s b a d u ,  

t ł o  n a b y c i a  w  d o w o l n a ]  D o k ! .

B R A G A  R O L N i C C Y
K r i h ó w ,  u l .  S i e n n a  2 ,  Y a S e fo n  2 3 0 3 .

CKNNIKI, O R Z E C Z eM lA  LEK A R ZY , D A ttM O .

F I L I A
| Eilioltgi IMm Banku Mytego w Bok

P l a c  M a ry a c k l  9 .
7 u  (,QfurłO w szystkie in teresy  w chodzące w  zakres bań- 
L(l1 d l n  lu Nowych czynności.
P P 7v in i!liP  oszczędności na książeczki i rachu-
'  j(J"*G|w nek bieżący, oprocentow uje w kładki po 48/'».

Zwraca wkładki bez ograniczenia wysokości.
Popatek rentowy opłaca banie. 2557

Godziny urzędow e dla stron  od y rano  do 1 po południu.

iaii;

Syndykat Rolniczy - -  Lwów ===== 
plac Uaryacki 10 

k u p u j e  n a s a s n a  3 0 3 0

koniczyn, traw I buraków pastewnych
p o lec a

n i e z a w c ^ n y  i r o e f o k  t ę p i e n h  E ty s ^ y  i s z a ^ r  lu i

n i e s z k o d l i w y  d la  
ztslP!yzr;2 dom ow ycłi.E m m

|  ia tJ n c  sa a tsmwasis^sBssBsm

TYGODNIK ILUSTROWANY 9j va

J3

NAJSTARSZA ILUSTRACYA POLSKA POD NOWA REOAKGYĄ
Z dzisław a D ęb ick ieg o , A rtu ra  O pp M ana I A dam a 

G rzym atw -siad leck iego
wydał w bieżącym kwartale numer specyalny poświęcony

MANIFESTOWI RADY REGENCYJNEJ.
W listopadzie w 25-ciolecie śmierci

ł- JANA MATEJKI .■■■■ - : =
wyjdzie numer poświęcony jegq twórczości, bogato ilustrowauy.

Prenumerata kwartalna wynosi K 17 53, z M ,  droż. 19 40.
P renum eratę  przy jm ująj aaoi

w  K rakow ie G. G ebethner i Sp., w e L w ow ie II. Altenberg, 
G. Seyfarth, E. W ende i Sp., G ubrynow icz i Syn, tudzież 

n inne księgarnie i składy pism.

1

W sipitaia końskim w Kobierzynie
o d b ę d z ia  i i ę

dnia 30 ps*dz:3rnika b. r. c rc iz in ie  3 n nc

Uejtap na k ia  ksnf1 źrebiąt,
U p ra w n ie n i re h iic y  pi ry n ic ść  m a ją  k ją ity m a c y ę  ze  Bta- 
ro s tw a . —  Z a  w ; k u p io n e  n a  licy tacy i a  n ó ż  :iei e w e n ­

tu a ln ie  p iid łe  k o n ie  n ie  p r i y z n j e  *ię z w ro tu .
8329  S t a c y a  u t i y l h s w a  h e n f .

Damskie kostyumy
płaszcze, futra i spódnice oraz przeróbki i ni­
cowanie wykonuje szykownie w krótkim czasie

Jan Kahfarski Kraków, Szewska 12.3107

katolika, z kapitałem  około 50.000 Iv po ­
szukuje now ozałożone przedsięb iorstw o 
fabryczno-bandlow e, rokujące św ietną przyr- 
szłość. ■ Spółka cicha lub  jew nh. W s p ó ł- \  
p raca  pożądana, ale n iekon ieczna .. Zgło­
szenia pod  .P ew ność  i zysk* do A dniini- 

stracyi „Giosu N arodu". 3173

D o  od& ud& s& y r r d z i s n e g o
p o  w e j n i e

p rz y  m e j p ra c o w n i k ra w ie c k ie j o fv /a rłe m  w z o ro w ą

SilOtr l i m  i S IK U
5R1E59 nu u ru i nm ijinjyw u g ^ u i  tu  g tąurm . 

N a u k a  k ro ju  r rw a  4 - 6  ty g o d n i d la  z a w o d o w y c h  k ra w ­
ców  i k ra w c z y ń , n a u k a  sz y c ia  f k ro ju  d !a  u c z n ió w  
8  - 4  la t , d la  u iz e n ic  2 — 3  la t. O so b n y  k u rs  m ie s ię c z n y  
d la  p a ń  (n a u k a  k ro ju  i sz y c ia  o ra  U ty c z n e g o :. D la  z g ła  - 

s z a ją c y c h  s ię  z  p ro w in c y f  fw rs  p rz y sp ie s z o n y . 
N a u k a  ro a p o c z y n a  d n ia  15 p u ź d z ie r i rk a  1013  r . —  
Z gU rszęn ia  c o d z ie n n ie  o d  g o d z . 9 — 1 i o d  3 - 6  w ie c z ó r.

W O J C I E C H  P I E T R U S Z K A
K r tó w , F o d z E m iz e  14 , I I I .  p . 2944

RUDOLF B i t
Kraków, Grodzka 44,

telefon 3541. 

p o l a n  Go sgsraeęiai.y n a s tę p u ją c a

m aszyny  do p isan ia :
2 szt. UndorwGod rac. 42 om. d̂ . walca
2 45 n n n
 ̂ n v tt SO „ „ „
3 „ Idral IV. n normalne
1 „ Stoewer Rso. reo. „
2 „ Remington St. X. reo. „
1 „ Rsx IV. nowa 28 cm dł. walca
3 „ Mercedes III. nowe normalne 0
2  „ Torpedo V. nowe „
1 „ Adler XV. nowe
1 *„ Tort W.
6 Rsmiii.jtjn Shal VI!.
1 „ Erisa hoórajska nfwa |  2 9 5 4

400  sztuk w aScśw  yutuuiv/;Gł! d a  m a s zy n .

Części składswe dc maszyn,
aparaty  do powielania, wstążki, kalka, 

papier woskowy, farba itd.

Lrsztai rejarapj jedyiiy w m g redzajs.
Grzyby suszone l-ma s«i

1 kig. koron  42'— każdej ilości sprzedaje: 
H. Lsssocińska Kraków, Japo Iowa 15/

Jednorazowa próba przekona każdego e i&keśei.

W I K A  M S S A L K S
w nzjlepszych gatunkach, z w ł a s n e j  winnicy 

w Olaszlfszka ebok Tekaju 2901
poleca firma

H. rritscb w Krakowie, Mały Rynek.
Zt jakość i priwiziwof) packadzuiia rączy Ń4.

2 3  3

n
uui j iT s in aii i i : :  i u t/. ni.? i  s; Sc

do  StiłfKlu forlCiii: - 
nóv; IIo!»óypnw!?ir- 
sk iej K raków , u iica 

W o lsk a  7, p a r te r .

P

t|5

0 IIP ma zaraz do 
sprzedania fabryka 
.Isk ra"  K raków , ul. 
Łobzow ska TT 8. 3 2 Z9

Gospodyni
z a a ją c a  s ię  n a  g o s p o d a r ­
stwie, u m ie ją c a  d o b rz e  g o ­
tować, p ra c o w ita , ucL ciw a, 
lat 32  — p o sz u k u je  p o - 
są d y  n a  p le b a n ii . —  L u d i  
m ie rz  p. N o w y  T a rg  u 

w ó jta  A. M. 3214

' W 1 K 3
ci- .c’» ./d ząca  »  s / k i i  r.rzyj- 
'tr:> j h  m!es»:VSnie — z r.ee -  

| w jiio iąc  zd ro w y  w ik t i tro -  
tk i iw ą  o p ie k ę . Z g ło s z e n i*  
d o  A dm . , rj t o - ; i  N aro d u *  

n o d  „ O p ie k a " . 3204

Kilka motocykli
w zupełnie dobrym  
stanie do sprzedania 
w  Zakładzie teehni- 
czno-m echanicznem  
Kraków, Fleryaftska 32,
parter, w  podwórzu. 8110

j w i r  v.
u le p sz o n y , m a io  u ży w an y  
d o  sp rz e d a n i j. H . L a ss o -  
c iń sk a  K rak ó w , u iic a  T o ­

p o lo w a  15 . 3212

eaaB M W W M M i w g i•̂OSWIBJES:

P N o w o ś c i  m u z y c z n e ! !
X. D ra C hbcR dow sk iego :

n  Zasady harmonii, podręcznik  dla 
tt początkujących i sam ouków  K 5‘— 
I  10 Pieśni za dusze zmarłych do uży- 
“ tku solowego w czasie nabo- 
B żeństw  ż a ło b n y c h .....................

3187

Do nabycia
. . .

Sal. Szkole Organistów w Przemyślu.

** SSB&BBBSaMtt Ol BI KOBOSOOSaDB

ICról i sgw«i®.
Z p o w o d u  p o d ro ż e n ia  r o b ó t  k ra w ie c k ic h , k f ird a  p rak ­
ty c z n a  p an i m o że  w  k ró tk im  c z a s ie  w y u czy ć  s ię  k ro ju  

i sz y c ia  su k ie n  d a m sk ic h  i d z iec ięcy c h

w szkole kroju i szycia „Józefina**, Długa 11.
K u rs  zac z n ie  s ię  4 -g o  l is to p a d a  191S r. — T a m ż e  

w sz e lk ie  to r .n y , p o d łu g  w z ię te j m ia ry . 3170 ,

Ważne F. T. Rolnicyl
Z p o w o ju  tru d n o śc i p rz e w o z o w y c h  o ra z  b ra k u  w ag o n ó w

najwyższy czas zamawiać oliecnie
p o d  z a s ie w y  w io se n c e  z  b ra k u  inrw cii n a w o z ó w , hy  
ta k o w e  na c z a s ie  o trz y m a ć . K£!J!*eiY, S 2 U  POTA­
SOWE w y so k o p ro c e n to w e , G I P S  n a w o ź  1 w y , b a rd z o  
sk u te c z n y  n a w ó z , n a d a ją c y  s ię  p o d  w sz y s tk ie  u p ra w y  
i d o  k a ż d e j g le b y . —  D o s ta rc z a  ty lk o  ca lo w ag o n o w fc  

p o sy łk i k a ż d e g o  g a tu n k u .

M a t e r y f t ł y  b u d o w a n e :
w a p n o , c e m e n t, g ip s  m u ra rs k i  i s z tu k a te rs k i ,  d a c h ó w k a  
a s b e s to w a  „ A s b i t '1 itp . —  W sz y s tk o  ty lk o  w  ładunkach! 

c a ło w a g o n o w y c h , sz y b k a  d o s ta w ą , p o le c a  jje m a :

JAN BODUCH
llizrlow na sprzedaż o ra / 

skład nasion i naw ozów  sztucznych
Żywiec, Rynek 22  8050

o b o k  k o ś c i o ł a  f-a r  n eg o.

Busliaitera 1169

rutynowanego; ciiznąjofyroneM z fa e ffi*  
.kowością fabryczną, poszukuje siq zaraz.
W.orunki Iiardzo dobre. Pisemne z<dos/euia 
pod „Buchalter" do krakowskiego Biura 

ogłoszeń Krabów, Dunajewskiego 4.

I ■

S ls ia l@ g ś w i e n b
w suw a n a jp rę d z e j D r a  F l e e c h ' a  o ry g in a ln a  n ra -  
w n ic  z a s trz b ż o n n  „ S S c r .b w f m  m e w a  m a ś t “ .
N'ie b n ftt/.i, z u p e łn ie  b e z w jn n a .  S ło ik  p ió b n y  
K 4 -— , duży s ło ik  K 0 1—, p o re y a  fam ilijn a  K 15

B a czn o ść  n a  m a rk ę  „S kabafarm ". 2901

S k ła d y  g łó w n e : Lwów: a p te k a  S z y m o n a  H ay, n a d w . 
d o s ta w c y ; K raków : a n to k a  „o o d  B ia ły m  O r ie m " , 
R y n ek  e łć w a y  A -B , 4 5 ; an ty k  a  pod .Z M y m  O r­
łe m  W ilh e lm a  E ltr lic h a , K ra k o w sk a  1 1 , P rz3 n v ś l: 
c. k. a p te k a  o b w o d o w a  M .  S c h w a rz a ;  Ja ro s ła w : 
a p te k a  . p o d  C z a rn y m  O  n e r "  Jó z e fa  R o h a ia ; 
T arn ó w : a p te k a  e b w e d o w a  ]. M is io ło w sk ie g o ; 
Brehobycz: a o te k a  ,; p o d  O p a tr z n o ś c ią "  O . F . T o ­
to i ł  s a k a ;  K ołom yja, a p te k a  w o d o w a  D ra  StaSm ia 

.S t i a z la ;  Nowy S ą c z : a p te k a  A larcina G o rz a c k ie g o ; 
R zaszów : c. k. a p te k a  o b w o d o w a , u l. 3 -g o  M aja.

WYSPRZEDAŻ.
Zawiadamia sig, źs wszelkie po dzień 1 paździer­

nika b, r. do farbowania, względnie czyszczenia po­
wierzone nam przedmioty cę v ; y k o ń c z o n e  i po 
składach do odbioru gotowe.
Nie wykupione rzeczy po dzień 10 iisłooada b. r. będg

stanowr-zo w ysprzedane.
Polecając się dalszym  łaskaw ym  w zględom  nadm ie­

niam y, że obecnie w ykończam y rzeczy do czyszczenia prze­
znaczone najw yżej do 8 dni, farbow ane zaś do 2 tygodni.

„ T L j C Z A * *  p r a l n i a  i  f a r b i a r n i a
Kraków, Czarnowiejska 72. ai&s

Kaktod«u # J  u * *  ukiśw* „Młow N«od*’'  ^  * acr. giLlgiBSkśac.oApgitd^hfiiT t  MMietol. A®Kr«au A0łea« laććj& &  r  jCrakowi* pud zauądeak Kóiaa^i .

Ją iy k i : 289)
A n s s I a l s f e L  
F r a n c u s k i ,  

N i e m i e c k i  i td .

Początki, K onw ersa- 
cya, Grama'> ka, K o -  
respondeneya, L ite- 

. ra tu ra . Lekcye ose- 
bne i zbiorow e od 
10 '— IC m iesięczne.

Instytut Ali s or,a
u ! .  S z e w s k a  1 7 .

————r* I -ro

S S a m s ^ c a
c ó rk a  o fice ra  w o jsk  p o l­
sk ic h  z ro k u  1831 , n ie ­
zd o ln a  d o  prr.cy  z p „ w « u u  
s ta ro ś c i  i z ła m a n ia  r ę k i ,  
u p ra s z a  o  ła s k a w e  w s;*ar- 
c ie . D a tk i p rz y jm u je  A daH -i 
u is tr a c y a  „G lo m i N a ro d u * .

---------------------- pJ


